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D ziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt Hroczystyeh i N iedziel. - P re num erata  
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje w
głównym kan torze D yrekcji przy ulicy M iodow ej N . 487, ja k  i w innych m iejskich au ­
to ra c h .—P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;— półrocznie rsr. 4;— kw ai tam ie rs . 
2;— m iesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. — / a  odno­
szenie do dom u, dop łaca  się m iesięcznie kop. 5;— w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10:— półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kóp. 50 i na  te  ty lko  term ina przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te  same 

term ina , a  n a  inne po kop . S2 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obw ieszczenie 
kop. 6; za  2-k ro tn e  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12 .—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze- 

F t O k  6  niu D y rek c ji.—A rty k u ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho-
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w' razie potrzeby  podlegają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane  do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z r a n a .—R e­
d ak c ja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N ajw y ższe  n a g ro d y . —  N a jw y ż ­

szy  rozkaz.-— D y re k to r  h o n o ro w y  m n z e u n iś z tu k p ię k n y c h . ■ 
N a c z e ln ik  d y re k c ji  naukow ej ło d z iń sk ie j.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  W a r s z a w a .  —  P rz e ­
g lą d  p o lity czn y . —  Telegramy. — Wiadomości te le ­
graficzne-—  O b c h ó d  u ro c z y s to ś c i .—  K ro n ik a  k o śc ie ln a .— 
U ro d z a je .—  J a r m a r k .  — T e a t r .  —  K u r je re k .  —  O św ie tle ­
n ie .  M o d ły  w ję z y k u  ru sk im . —  A rch iw a . —  S tu le tn ia
ro c z n ic a . — O b c h ó d .—  S y n  e m ira  b u c h a rsk ie g o . —  K o re­
spondencje  Dziennika. W arszaw sk ieg o : ze  L w o ­
w a, z P e s z tu  i Z u ric h u . —  U lm an o w sk i. —  A u s tr ja  i 
z iem ie s ło w iań sk ie  Z a p rz e c z e n ie . —  S e jm y . — P r u ­
sy  i N iem cy. U z b ro je n ia  m o rsk ie . —  F ra n c ja . R e ­
fo rm a  k o n s ty tu c j i .—  S o b ó r  p o w szech n y . — P ro je k t  p o d ró ż y  
c e s a rz o w e j. —  P o d ró ż  c e s a rz o w e j. —  J e n e r a ł  P r in t .  —  
W ło ch y  i Rzym - P rz e s i le n ie  g a b in e tu . —  A n g l j a .  
D uch o w ień stw o  i r la n d z k ie .—  K w e s tja  w . K uby . —  A m e­
ry k a . A g ita c ja  z a  p o w s ta n ie m  n a  w. K u b ie .

R R ZE V V O D N 1K  W A R S Z A W S K I.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,

dnia 8 W rześnia-
N a przedstaw ienie Je n e ra ł-F e ld m a rsz a łk a  N a­

m iestnika w K rólestw ie o odznaczająco się gorliw ej 
i pożytecznej służbie b. prezesa suw ałkskiej komisji 
do spraw włościańskich (obecnie zarządzającego ta ­
meczną izbą skarbow ą), radcy kolegjalnego Bożo- 
wskiego,N ajjaśn iejszy  Pan, 30 sierpnia r. h., N ajm i­
łościwiej raczył mianować go kaw alerem  Orderu 
św . W ł o d z i m i e r z a  3 -e j k l a s y .

N ajjaśniejszy Pan , ze w zględu za odznaczająco się 
gorliw ą i pożyteczną służbę urzędnika do szczegól­
nych poruczeń V I klasy przy  kom itecie urządzają­
cym, radcy  honorow ego, kam erjunkra Najwyższego 
D w oru, hrabiego A leksandra Bergu, 30 sierpnia r. 
b., Najmiłościwiej raczył go m ianować kaw alerem  
o rderu  św . S t a n i s ł a w a  2 -e j k l a s y .

N ajjaśniejszy P an , na przedstaw ienie Jenera ł-F eld - 
m arszałka N am iestnika w K rólestw ie Polskiem  i 
zgodnie z uchw ałą kom itetu m inistrów, 26 lipca r. 
b ., Najmiłościwiej raczył udzielić następujące na­
g rody  osobom służącym  w w ydziale kom itetu u rzą­
dzającego:

Ordery:
S w . A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  tow arzy­

szowi prezesa lubelskiej kom isji do spraw  włościań­
skich, asesorowi kolegjalnem u Iwanowowi; -—■ S w . 
A n n y  2 - e j  k l a s y :  towarzyszowi prezesa siedlec­
kiej komisji, radcy  honorotvem u Rowińskiemu-, — 
kom isarzom  powiatów, bielskiego w gubernji sie­
dleckiej, dym isjonowanem u pułkow nikow i Maszkow- 
skiernu i przasnyszkiego w gubern ji płockiej, radcy  
dw oru Majborodzie;— św . S t a n i s ł a w a  2 -e j k l a ­
s y  z k o r o n ą :  p. o. starszego referen ta  kancelarji 
kom itetu , asesorowi kolegjalnem u Łazarewskiemu; 
towarzyszowi prezesa komisji suw ałkskiej, sek re ta ­
rzowi kolegjalnem u Apalewowi; urzędnikow i do 
szćzególnyCh poruczeń V I klasy przy  kom itecie u- 
rządzającym , sekretarzow i kolegjalnem u Rewiakino- 
wi\ komisarzom: w  gubern ji suw ałkskiej: pow iatu 
m arjam polskiego, radcy  dw oru Arseniewowi i au­
gustow skiego, asesorowi kolegjalnem u Von-B er wizo­
wi', w gubernji petrokow skiej: pow iatu now o-ra- 
domskiego, asesorowi kolegjalnem u Boroszence-, 
brezińskiego, radcy honorow em u Michajłowskiemu-, 
petrokow skiego, radcy honorow em u Jermołajewowi, 
raw skiego, asesorowi kolegjalnem u Szestakowowi i 
Pyleniu kom isarzowi now o-radom skiego pow iatu,

asesorowi kolegjalnem u Bubrowskiemu-, w płockiej 
gubernji: pow iatu sierpeckiego, dymisjonowanemu 
sztabs-rotm istrzow i Powało-Szwejkowskiemu-, w g u ­
bernji kieleckiej: pow iatu włoszczowskiego, radcy 
honorow em u B azylem u ylbrosimowowi-, w gubern ji 
siedleckiej: pow iatu radińskiego, m ajorow i Warak- 
śinowi-, w gubern ji łom żyńskiej: pow iatu ostrołęc­
kiego, radcy honorowem u Krotkoivoivi-, rewizorom  
pom iarów : siedleckiej kom isji, sztabs-kapitanow i 
Szujskiemu i łom żyńskiej, radcy dw oru Parpurze; 
sekretarzow i komisji lubelskiej, radcy dw oru Skrzyń­
skiemu;—św . S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y :  młodsze­
mu referentow i kancelarji kom itetu  Kalinowskiemu; 
kom isarzom : w  gubern ji łom żyńskiej, powiatu o- 
strow skiego, sekretarzow i gubernjalnem u Millerowi, 
w gubern ji petrokow skiej, pow iatu łaskiego, sekre­
tarzow i kolegj al nem u Stachouńczowi, w gubernji kie­
leckiej, pow iatu andrejew skiego, sekretarzow i gu- 
bernjalneinu Błagodarewowi; rew izorom  ponnarow: 
kom isji kaliszkiej, sekretarzow i kolegjalnem u Czy- 
stjakowowi, suw ałkskiej, sekretarzow i kolegjalnem u 
Polowi i radom skiej, Baniewskiemu; starszem u po­
mocnikowi referen ta  kancelarji kom itetu , asesorowi 
kolegjalnem u Elżanowskiemu■ sekretarzow i komisji 
łom żyńskiej, Piotrowskiemu-, •— św . A n n y  3 - e j  
k l a s y :  komisarzom: w gubern ji płockiej, pow iatu 
m ławskiego, radcy  dw oru Mendemu, w gubern ji 
łom żyńskiej, pow iatu m akowskiego, sekretarzow i 
kolegjalnem u Breżyńskiemu;, m łodszym  pom ocnikom  
referen tów  kancelarji kom itetu: asesorowi ko leg ja l­
nem u Kożuchowowi, sekretarzow i kolegjalnem u G ly- 
bowskiemu, sekretarzom  gubernjalnym  Ratrnanowowi 
i  Lewśzynowi; spadłem u z etatu, młodszemu pomoc­
nikow i referenta, sekretarzow i gubernjalnem u Pas- 
tuchowowi; starszem u urzędnikow i do pisma w kan­
celarji kom itetu, sekretarzow i kolegjalnem u Iwano- 
wowi-, — św . S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y :  byłem u 
kom isarzowi pow iatu sandom ierskiego w gubern ji 
radom skiej (obecnie zostającem u przy  kancelarji 
kom itetu), podporucznikow i Tryfonowowi-, młodszym 
referentom  kancelarji kom itetu, sekretarzom  g u ­
bernjalnym  Gorodeckiemu i Stobodz.kiemu i Janow i 
Ratyńskiemu; starszym  urzędnikom  do pisma: reg i- 
stratorow i kolegjalnem u Wasiljewowi i Miaskowskie- 
mu\ jeom etrom  komisji: petrokow skiej Pocielajewo- 
wi, kieleckiej Pobiedonoscewowi i siedleckiej Bogda- 
nowowi.

Nagrody pieniężne:
Członkow i komisji centralnej, rzeczyw istem u ra d ­

cy stanu Bięłozierskiemu; urzędnikow i do szczegól­
nych poruczeń V  klasy przy kom itecie urządzają­
cym, radcy  kolegjalnem u Mironeńce; kom isarzom  gu­
bernji łomżyńskiej: powiatu m azowieckiego, radcy 
honorow em u Tarasiewiczowi, i łom żyńskiego, radcy 
honorow em u Slepuszkinowi; pom ocnikom  sekretarza 
kancelarji kom itetu: starszem u— asesorowi kolegjal­
nem u Stenbergowi i m łodszem u— radcy  honorowem u 
Malinowkinowi; i zostającemu przy  kancelarji kom i­
te tu , sekretarzow i gubernjalnem u Marjewskiemu.

N a przedstaw ienie Jenera ł-F e ld m arsza łk a  N am ie­
stnika w K rólestw ie Polskiem  i stosownie do uchw a­
ły  kom itetu ministrów, 26 lipca r. b., zaszczyceni 
zostali Najwyższemi nagrodam i następujący urzę­
dnicy różnych władz w zarządzie cywilnym K ró ­
lestw a Polsaiego:

W  Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwości:
Rangami:

Sędzia warszawskiego try b u n a łu  cyw ilnego, ase­
sor kolegjalny W ik to ryn  Bobrski; referen t komisji 
rządowej sprawiedliwości, delegow any do pełnienia 
obow iązków  sędziego w arszaw skiego trybunału  cy­
w ilnego, radca honorowy Ja n  Zawadzki,—  obydwa 
radcy  kolegjalnego.

Orderami:
C złonek warszaw skich departam entów  rządzące­

go senatu, rzeczyw isty radca stanu Ignacy  Rembie-

liński— św.  A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  czło­
nek  w arszaw skich departam entów  rządzącego sena­
tu, rzeczywisty radca stanu K azim ierz Stronczyń- 
sld—św . A n n y  2 - e j  k l a s y  z k  o r  o n ą; starszy 
u rzędnik  do szczególnych poruczeń komisji rządo­
wej spraw iedliw ości, K aro l Nowodworski—św . S t a ­
n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  sędzia prezy- 
dujący w petrokow skim  sądzie popraw czym , asesor 
ko leg jalny  A leksander Chrnieleński — św . S t a n i ­
s ł a w a  2 - e j  k l a s y ;  referen t-pro tokulista  kom isji 
rządowej spraw iedliw ości, Ignacy  Ciesielski — ś w. 
S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y ;  p. o. p o d p rokura to ra  
przy sądzie apelacyjnym  K rólestw a, sekre tarz  kole­
g ja lny  Jó ze f Ateński — św . S t a n i s ł a w a  2 - e j  
k l a s y ;  sędzia warszawskiego trybunału  handlo­
wego, Jó ze f M rozowski— św.  A n n y  3 - e j  k l a s y ;  
podsędek w arszaw skiego sądu pokoju  3-go w ydzia­
łu, F ranciszek  Bziaszkowski ■— św.  S t a n i s ł a w a  
3 - e j  k l a s y .

W Wydziale Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego: 
Orderami:

P . o. naczelnika w ydziału  służby ogólnej pisarz 
dyrekcji głównej tow arzystw a kredytow ego, Ju lja n  
Nowosielski—św . A n n y  3 - e j  k l a s y ;  głów ny ka­
sjer tejże dyrekcji, radca honorow y K saw ery Czer­
miński—św . A n n y  3 - e j  k l a s y .

W  Warszawskim Komitecie Cenzury: 
Orderami:

Starszy cenzor, radca  stanu W ald— św . S t a n i ­
s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  p. o. m łodszego 
cenzora, B ern ard  Zimmerman — św . S t a n i s ł a w a  
3 - e j  k l a s y ;  pom ocnik naczelnika kancelarji, 
Kreutner—ś w. S t a n i s ł a w a  3 - e j  k l a s y ;  u rzę­
dnik kancelaryjny, Ochorowicz — św . S t a n i s ł a w a  
3 - e j  k i a  s y.

N astępujący urzędnicy w ydziału kancelarji N a­
m iestnika, Najmiłościwiej nagrodzeni zostali na d. 
30-m sierpnia 1869 r. rangam i: t a j n e g o  r a d c y — 
dyrek to r kancelarji Nam iestnika, rzeczyw isty rad ca  
stanu, G abrjel Czestilin; r z e c z y w i s t e g o  r a d c y  
s t a n u : —-nadetatowy urzędnik do szczególnych po­
ruczeń przy N am iestniku, szambelan, radca kole­
gjalny W łodzim ierz Pankratjew; zostający przy N a­
m iestniku do poruczeń, radca stanu A dam  Plewe.

N a przedstaw ienie Jenera ł-F e ldm arsza łka  N a­
m iestnika w K rólestw ie Polskiem , z liczących się 
w kancelarji N am iestnika urzędników , następujący 
zaszczyceni zostali Naj miłości wszemi nagrodam i: 

Orderami:
R edak to r, a zarazem  starszy cenzor w arszaw skie­

go kom itetu cenzury, radca kolegjalny E m il Hignet 
2-gi— św.  A n n y  2-e j k l a s y ;  młodszy referen t, 
radca  dw oru K saw ery Karwowski— ś w.  S t a n i s ł a ­
w a  2 -e j k l a s y ;  pomocnik referenta, radca dw oru 
Józef Stankiewicz—św . S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y ;  
pomocnik referenta, radca dworu Ignacy  Salerno-di- 
Colonna — ś w. S t a n i s ł a w a  2-e j k l a s y ;  pom o­
cnik referenta, sekretarz kolegjalny H en ry k  K ar­
wowski—św . A n n y  3-e j k l a s y ;  nadzorca nam iest­
nikow skiego domu rządow ego w W arszaw ie, dym i­
sjonowany m ajor F e lix  Weichert— ś w. A n n y  3 -e j 
k l a s y .

Najjaśniejszy P an  ze w zględu na poświadczenie 
Jenera ł-F e ldm arsza łka  N am iestnika w K rólestw ie 
Polskiem  o odznaczająco się gorliw ej i pożytecznej 
służbie warszaw skiego ober-policm ajstra je n e ra ł-  
m ajora z orszaku Jeg o  Cesarskiej M ości Wlasowa—  
Najmiłościwiej raczy ł mu udzielić o rder św . A n n y  
1 -e j k l a s y .

Najjaśniejszy P an , 26-go lipca 1869 r . ,  Najwyżej 
raczył zatw ierdzić uchw ałę kom itetu ministrów, za ­
padłą na przedstaw ienie J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a

N am iestnika w K rólestw ie Polskiem , o nagrodzę-
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niu niektórych z urzędników komisji likwidacyjnej, 
a mianowicie: referenta, radcę kolegialnego Micha­
ła Szymańskiego—o rd e red  śWi S t a n i s ł a w a  2-ej 
k l a s y  z k o r o n ? ;  buchaltera, radcę kolegjalnego 
Troickiego—orderem św. S t a n i s ł a w a  2-ej k l a ­
s y  z kor oną , ;  kontrolera, radcę honorowego P io­
tra  Bykowskiego—orderem ś w. S t a n i s ł a w a  2-ej 
k l a s y ;  p. o. pomocnika referenta, sekretarza gu- 
bernjalnego Edwarda Lechowicza — orderem ś w. 
S t a n i s ł a w a  3-ej kl asy.

Na zaświadczenie Jenerał-F eldm arszałka Na­
miestnika w Królestwie Polskiem, o pożytecznej i 
gorliwej służbie, członka redaktora warszawskiej 
komisji prawnej, asesora kolegjalnego barona A le­
ksandra Korfa, Najjaśniejszy Pan przez Najwyższy 
Ukaz z 12-go sierpnia r. b. do kantoru dworskiego, 
N aj miłościwi ej raczył go mianować kamerjunkrem 
Dworu Jego Cesarskiej Mości.

Najjaśniejszy Pan, 26-go lipca 1869 r., Najwyżej 
raczył zatwierdzić uchwałę komitetu ministrów, za­
padłą na przedstawienie Jenerał -Feldm arszałkaNa- 
miestnika w Królestwie Polskiem o nagrodzeniu 
niektórych z urzędników komisji prawnej, a miano­
wicie: towarzysza prezydującego w oddziale krym i­
nalnym, radcę stanu Lego,—rangą r z e c z y w i s t e ­
g o  r a d c y  s t a n u ;  prezydującego w oddziale 
cywilnym, radcę kolegjalnego Karcowa, — rangą 
r a d c y  s t a n u ;  orderami: członka-redaktora,
radcę stanu Ryżowa, — ś w. W ł o d z i m i e r z a  
3 - e j  k l a s y ;  członka-redaktora, bez rangi Igiel- 
śtrbma,—ś w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z k o ­
r o n  ą; członka-redaktora, radcę dworu Galkina, 
św . A n n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  członka- 
redaktora, radcę dworu Szklarskiego, — św . A n n y
2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  członka-redaktora, 
radcę dworu Piaseckiego,—ś w. A n n y  2 - e j  k l a ­
s y  z k o r o n ą ;  członka-redaktora, asesora kole­
gjalnego Łukjanowa,—ś w. A n n y  2 - e j  k l a s y ;  
członka-redaktora, radcę dworu Wasilewskiego, — 
ś w. A n n y 2 - e j  k l a s y ;  członka-redaktora, 
radcę honorowego Solowjeioa, — ś w. A n n y  3 - e j  
k l a s y ;  sekretarza, kolegjalnego sekretarza Do- 
ksa,—ś w. A n n y  3 - e j  k l a s y ;  młodszego tło- 
macza, radcę dworu Krupowicza, — ś w. A n n y
3 - e j  k l a s y ;  urzędnika do pisma, sekretarza gu- 
bernjalnego Borkowskiego, —- ś w. S t a n i s ł a w a  
3 - e j  k l a s y ;  urzędnika do pisma, sekretarza gU- 
bernjalnego Kuzmina,—ś w. S t a n i s ł a w a 3 - e j  
k l a s y .

Na przedstawienie Jenerał-Feldm arszałka Na­
miestnika w Królestwie Polskiem, Najjaśniejszy 
Pan, 26rgo lipca 1869 r., Najwyżej raczył zatwier­
dzić uchwałę komitetu ministrów o nagrodzeniu za 
szczególne prace przy wydaniu zbiorów praw ad­
ministracyjnych, następują cych osób: pomocnika pro­
kuratora X  departamentu rządzącego senatu, człon­
ka rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczyn­
nych radcę stanu Aleksego Broniewskiego,—orderem 
św . A n n y  2 - e j  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o ­
r o n ą ;  sędziego sądu apelacyjnego, radcę honoro­
wego Edw arda Stummera, — orderem ś w. A n n y  
2 - e j  k l a s  y;̂  byłego młodszego referenta kance- 
larji Namiestnika, obecnie służącego w głównym 
zarządzie towarzystwa ruskich kolei żelaznych, se­
kretarza kolegjalnego C ezaraŁowienifckiego,—t y m ­
ż e  o r d e r e m  t e j ż e  k l a s y .

Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa wycho­
wania publicznego, z daty 11-go sierpnia, rektor i 
profesor zwyczajny szkoły głównej warszawskiej, 
rzeczywisty radca stanu Mianowski, posunięty zo­
stał, za odznaczenie się w służbie, na radcę tajnego, 
z uwolnieniem go od obowiązków w szkole pomie- 
nionej; profesor zwyczajny Cesarskiego uniwersy­
tetu charkowskiego, radca staną Ławrowski, zatwier­
dzony został jako rektor Cesarskiego uniwersytetu 
warszawskiego. {Gon. Urzed.)

Dyrektor honorowy muzeum sztuk pięknych w War­
szawie p o d a je  do  w iadom ości, że  z ro z p o rz ą d z e n ia  J W .  K u ­
r a to ra  O k ręg u  N au k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o , z o s ta ją c y  p rz y  
M u z eu m  S ztuk  p ię k n y c h , G a b in e t  rz a ź b  i od lew ów  g ip so ­
w y ch , począw szy od d n ia  1 (1  3 )  W rz e ś n ia  r .  b . b ę d z ie  o- 
tw ie ra n y  d la  p ub liczności w k a żd y  P ią te k  w g o d z in ach  od  U  
z r a n a  do  1 -e j po  p o łu d n iu . G a b ia a t  te n  m ieśc i s ię  w j e ­
d n y m  z paw ilonów  p a łacu  K az im ie ro w sk ieg o  n a  K ra k o w - 
sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w g m achu  g d z ie  G a b in e t  zoo log iczny .

Naczelnik Dyrekcji Naukowej Łodzińskiej -  p o d a je  
n im e jsz e m  do  w iadom ości, że zap is  uczn iów  do  p ie rw szy c h  
4 -c h  k la s  now ej o tw ie ra ją c e j się szko ły  W yższej R z e m ie ś l­
n icze j w m ieśc ie  Ł o d z i n a  ro k  szko lny  1 8 6 9 /7 0  odbyw ać

się  b ęd z ie  w te f tn if tie  t .  j .  o d  d n ia  1 ( 1 3 )  do 6 ( 1 8 )  w rze ­
śn ia .

W /j I A Ł  m e  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,  
d n ia  t  ( 1 3 )  W r z e ś n i  a.

W A ustrji zostały już otw arte posiedzenia 
sejmów prowincjonalnych w K aryntji, Styrji i 
Bukow inie, a w innych krajach koronnych 
prędko przyjdzie kolej na podobneż otwarcie 
sesji sejmów, iegoroczna sesja sejmów bę­
dzie miała wielkie znaczenie. Ważne zadanie 
dla sejmów stanowi wprowadzenie w wykona­
nie reform  uchwalonych przez radę państwa 
w różnych gałęziach prawodawstwa; na wielu 
sejmach niezawodnie podjęta będzie kwestja 
klasztorów; sejm galicyjski z pewnością na no­
wo weźmie się do roztrząsania kwestji konsty­
tucyjnej; a zapewnie żaden z sejmów nie za­
niedba wypowiedzieć swego zdania, co do 
wprowadzenia bezpośredniego wyboru deputo­
wanych do rady państwa. •

Dekret nadający moc obowiązującą uchwale 
senatu we Francji został podpisany w Saint- 
Cloud w zeszłą środę, a we czwartek został 
ogłoszony w dzienniku urzędowym. Przed 
podpisaniem tego dekretu p. Rouher, jako 
prezes senatu, dwie godziny pracował z cesa­
rzem Napoleonem, co było wskazówką zna­
cznego polepszenia się zdrowia tego ostatnie­
go, a przejażdżka jego po bulwarach w P ary ­
żu, w piątek, pomimo deszczu, musiała uspo­
koić znacznie obawy. Jak  dalece położe­
nie rzeczy polepszyło się, dowodzi i odrocze­
nie zwołania uała prawodawczego do połowy 
listopada, kiedy niedawno jeszcze ze wszech 
stron przemawiano za bezzwłocznem zwoła­
niem tej izby. W sz e la k o  dzienniki l ib e ra ln e  
obstają za zdaniem, że dopóki cesarstwo spo­
czywa jedynie na osobie cesarza, a według 
nich uchwała senatu, jakkolwiek zachwiała 
nieco system osobistego rządu, zawsze jednak 
pozostawiła go i nie wprowadziła na jego miej­
sce nic innego,— dopóty przesilenia i popłochy, 
jakie miały miejsce w Paryżu w ostatnim mie­
siącu, będą się ponawiały za każdym razem, 
ilekroć reumatyzm przykuje cesarza Napoleo­
na do łoża. Z drugiej strony dzienniki mini- 
sterjałne dowodzą, że dalszy rozwój konstytu­
cji zależyć już będzie od nadanej przez wspo- 
mnioną uchwałę ciału prawodawczemu inicja­
tywy.

W edług listów z Konstantynopola, wyma­
gania stawiane przez Portę wice-królowi Egi­
ptu rzeczywiście były takie, jak  pierwotnie 
donoszono; dziwną zatem zdaje się uwaga w 
tychże listach, że wymagania te  nie dotyczą 
wcale autonomji Egiptu. Tymczasem depe­
sza z Kairu zaprzecza podanemu przez dzien­
nik wiedeński Wanderer doniesieniu, jakoby 
wojska egipskie koncentrowały się pod Barasz, 
a fortyfikacje A leksandrji były zbrojone.

Włoski minister spraw wewnętrznych pan 
Ferraris, pomimo zaleceń króla W iktora Ema- 
nuela, obstaje przy swem podaniu się do dy- 
misji; inni jednak jego koledzy na żądanie kró­
la cofnęli swe podania; tym  sposobem właści­
wego przesilenia gabinetu nie będzie, miejsce 
zaś p. te rra ris , ma zająć, jak  zapewniają p. 
Minghetti.

W Madrycie przez kilka wieczorów były 
zbiegowiska z powodu, że straż gmachu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych odjęto gwardji 
narodowej czyli tak zwanym ochotnikom wol­
ności, a powierzono ją  ajentom policyjnym. 
Zbiegowiska te jednak nie doprowadziły do 
rozruchów.— Skoro marszałek Serrano odmó­
wił przyjęcia kandydatury do tronu hiszpań­

skiego, powstała myśl powierzenia mu rejencji 
na trzy  lata, aby tym  sposobem przyzwyczaić, 
jego do sprawowania władzy królewskiej, a 
lud -do jego rządów. Myśl ta  popierana jest 
przez wszystkie stronnictwa monarchiczne, to 
jest unionistów, progresistów i demokratów, a 
nawet i przez część republikanów. Daleko 
sięgający politycy przewidują ewentualność 
połączenia związkiem małżeńskim jedenastole­
tniego syna marszałka Serrano dla dania po­
czątku nowej dynastji. <

Wiadomość podana przez dzienniki am ery­
kańskie o zamiarze uznania przez rząd washing- 
toński powstańców na w. Kubie za stronę wo- 
jująeą, znalazła odgłos w dziennikach angiel­
skich. Daily Telegraph powiada, że w Anglji 
urzeczywistnienie tego zamiaru sprawiłoby 
wielką radość, co przez to samo upadłby za­
rzut robiony Anglji przez Stany Zjednoczone, 
co do uznania przez rząd stanów południowych 
za stronę wojującą.

T  e I e g  r a  m y
D z i e n n i k a . W a r s z a w s k i e g o .

1* a r y  ż , 10 września (29 sierpnia). 
Cesarz pomimo deszczu, dziś po po­
łudniu, wraz z cesarzową przybył 
do Paryża, a przejechawszy po bul­
warach i ni iktórych ulicach, powró­
cił do Saml-Cloud, Uchwała senatu 
dziś została ogłoszoną.—W  Madry­
cie panuje spokojność. Prim przed 
swym powrotem odwiedzi cesarza 
francuzów.

P a r y ż ,  12 września (31 sierpnia). 
Cesarz wczoraj z m ó w  odbył spacer 
w parku Villeneuve. Dekret cesar­
ski powierza czasowe kierowanie 
ministerstwem skarbu, ministrowi 
rolnictwa.

M o n a c h j u m ,  10 września (29 
sierpnia) Holienlohe w przejeździe 
przez W iedeń, będzie m i a ł  naradę  
s Beustcm.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne,
* Liwadja, 21 sierpnia {8 wrześniaj. Najjaśniejszy 

Pan czuł się w ciągu kilku dni nie całkiem zdro­
wym, lecz wraca obecnie zupełnie do zdrowia i wy­
jeżdża. Najjaśniejsza Pani jest cierpiąca na skutek 
przeziębienia, lecz dzięki Bogu nie ma żadnych ta­
kich symptomów, które mogłyby budzić obawy. 
(Goniec Urzęd.)

* Liwadja, 27 sierpnia (8 września). Ich Cesar­
skie Wysokości W ielki Książę Cesarzewicz Na­
stępca Tronu i W ielka Księżna Cesarzewiczówna ra_
czyli odpłynąć wczoraj wieczorem do Sewastopola, 
na pokładzie Cesarskiego jachtu parowego 7igr. 
Powrót Ich Cesarskich Wysokości spodziewany jest 
jutro. {Tamże).______ _______

* Wiedeń, 11 września (30 sierpnia). Cesarz przyj­
mował dziś księcia rumuńskiego, który zaproszony 
został następnie do stołu cesarskiego. Zaproszeni 
również zostali orszak księcia, oraz poseł pruski 
W ertheri hr. Pepoli. (W olffs T. B .)

* Praga, .9 września (28 sierpnia). Na odbytych 
dziś rozprawach powtórnych w sądzie przysięgłych 
w sprawie przeciw gazecie Politik, sędziowie przy­
sięgli odpowiedzieli przecząco na wszystkie posta­
wione im pytania. Oskarżony został przeto unie­
winniony. (Corr. Bur.)

* Paryż, 9 września (28 sierpnia). Wiadomości 
z St. Cloud potwierdzają, że cesarz odbył wczoraj 
długi spacer w parku tamecznym, że przepędził noc 
bardzo dobrze i że ogólny stan jego zdrowia, pomi­
nąwszy tę okoliczność, że takowy nie dawał żadne­
go powodu do obaw, polepszył się stanowczo. 
(  Wolffs T. B.)

* Paryż, 9 września (28 sierpnia). Ajencja Havas do­
nosi, że cesarz odbył dziś w parku Villeneuve prze­
jażdżkę, która posłużyła mu na zdrowie. (Tamże).



* Pary i, 10 września (29 sierpnia). Journal officiel 
ogłasza dekre t cesarski, datow any w St. C loud, 8 -go 
września, z mocy którego w prow adza się w wyko­
nanie uchw ała senatu z 6 -go b. m. D o uchw ały 
senatu dołączone je s t w yszczególnienie artykułów  
budżetu w ydatków . (Tamże.)

* Marsylja, 7 września (26 sierpnia). W ed ług  wia­
domości z K onstantynopola z d. 31 sierpnia, list

; w ielkiego w ezyra do w ice-króla nie zaw iera w so­
bie żadnej wzm ianki o autonom ji E g ip tu ; żąda on 

, ty lko  od w ice-króla zawieszenia uzbrojeń lądowych
i m orskich, kom unikow ania corocznie budżetu eg ip ­
skiego, i chce, ażeby w ice-król nie m ógł zaciągać 
pożyczki bez poprzedniego upoważnienia F orty . 
W ielki w ezyr zaprasza w ice-króła do K onstan ty­
nopola, gdzie wszystko załatwi się w dobry  sposób. 
(Tarnże).

* M adryt, 8 września (27 sierpnia). W czoraj, o 
11-ej wieczór, k ilku  „ochotników wolności” z przed­
mieść zebrało  się i zajęło znowu straż przed  mini­
sterstw em  spraw wewnętrznych. Mimo wezwania, 
nie chcieli się usunąć, R ivero zatem  kazał zwołać 
k ilka bataljonów  ochotników i ci osadzili na noc 
p rzystępy do F u e rta  del sol. Dziś o 5-ej rano b u ­
rzyciele, przekonani o bezowocności w szelkiego 
oporu, usunęli się ze straży. D o starcia nie p rzy ­
szło. ( Wolffs T. B .)

* M adryt, .9 września (28 sierpnia). W czorajszy 
wieczór przeszedł bez zakłócenia spokojności. K o­
m endanci ochotników wolności oświadczyli Riverze, 
że przew ażna większość tych ochotników postano­
w iła utrzym yw ać porządek publiczny, a naw et przy­
wrócić go w razie potrzeby. (Tamże.)

* M adryt, 9 września (28 sierpnia). M adry t p rzy­
ją ł napow rót swoją zw ykłą tizjonomję. O chotnicy 
pow rócili do domu. S traż nad m inistertsw em  p o ­
wierzoną została ajentom  policyjnym. A resztow a­
no tylko czterdzieści osób. (Corr. Hav. B ul.)

* Madryt, 10 września (29 sierpnia). W czoraj wie­
czorem m iały znowu miejsce, na placu przed mini­
sterstw em  spraw  w ewnętrznych, zgrom adzenia lu ­
du które  zniewoliły rząd  do przedsięwzięcia środ­
ków zaradczych, na skutek  których spokojność me 
została naruszoną.— 12-go i 15-go b .m . posłane zo­
staną znowu na wyspę K ubę posiłki. ( Wolffs T. B .)

* Madryt, 11 września (30 sierpnia). K om isja sta­
ła  kortezów  oświadczyła, że niezbędnem  jest, ażeby 
rząd  przedsięw ziął środki energiczne dla zabezpie­
czenia posiadania wyspy K uby. V  m iasteczku P a -  
terna (w prow incji K adyks) zaszły wczoraj rozru ­
chy, podczas k tórych raniony został jed en  sierżant 
z gw ardji obyw atelskiej; gubernato r K adyksu  udał 
się tam z wojskiem. (Tamże.)

* Bukareszt, 8 września (27 sierpnia). W czoraj 
książę udał się w podróż na zachód, rozpoczynając 
ją koleją żelazną od B ukaresztu  do D żurdżew a. 
P rzestrzeń  ta  kolei je s t już  zupełnie skończoną i 
w krótce oddaną będzie do użytku publicznego.-— 
W ięcej ja k  20,000 ludu  oczekiwało księcia u  dw or­
ca kolei. O rszak książęcy składa się z m arszałka 
pałacow ego Jerzego  Philipesco i dwóch adjutan- 
tów. M inistrow ie Boresco i M ano, będący na u r­
lopie, odprow adzą księcia do W iednia. ( Woljfs
T. B .)

* Berlin, 8 września (27 sierpnia). Provincial Cor- 
resp. w przedm iocie stosunków P o rty  z w ice-krolem  
E g ip tu  powiada, że nadzieja pokojowego^ porozu­
mienia opiera się na fakcie, iż w szystkie wielkie 
mocarstwa w ynurzają zgodnie życzenia utrzym ania 
pokoju na W schodzie. (Corr. Hav. B ul.)

* Monachjum, 10 września (29 sierpnia). Zaprze­
czają z pew nego źródła tw ierdzeniu Donau Z . i 
Volksbote, w edług k tórego zaw arty  być ma w krótce 
trak ta t co do przystąpienia Baw arji i w ielkiego 
księztw a badeńskiego do zw iązku północnego (Corr. 
Hav. B ul.)

* Sztutgard, 11 września (30 sierpnia). Wiirtemb. 
1 Staatsanz. zaprzecza wiadomościom podanym  przez

rozm aite gazety o układach jakoby  w przedm iocie 
I wejścia W irtem bergii do składu zw iązku północno- 

nieinieckiego i co do zaw arcia konwencji m ilitarnej 
z P rusam i. ( Wolffs T. B .)

* Londyn, 8 września (27 sierpnia). W brew  wia­
domościom podawanym  z M adrytu , dzienniki w a- 
scing tońskie, ja k  donosi telegram  wczoraj dato­
wany z N owego Jo rk u , zapewniają, że z rozmów 
lnianych przez sekre tarza  stanu F ish ’a z reprezen­
tantam i zagranicznym i, wnosić m ożna o postano­
wieniu rządu  unji uznania rządu kubańskiego jesz­
cze przed otwarciem  kortezów . D otychczas uzna­
nie to odwleczonem zostało jedynie  na przedstaw ie­
nia posła hiszpańskiego, k tó ry  m iędzy innem i o- 
świadczył, że H iszpan ja  wyrazie wojny, k tó ra  p ra ­

wdopodobnie wybuchnie, nie będzie się uw ażała za 
skrępow aną postanowieniam i trak ta tu  paryzkiego o 
w ydaw aniu patentów  korsarskich .— W ybory  w sta­
nie V erm ont, w ypadły  na  korzyść republikanów .
( Wolffs T. B .)

* Londyn, 10 września (29 sierpnia). P od łu g  wia­
domości telegraficznej z N owego Jo rk u  z daty wczo­
rajszej, jenerałow i Sherm an’owi pow ierzony został 
tymczasowo zarząd m inisterstw a wojny. (Tamże.)

* Londyn, 10 września (29 sierpnia). Times zale­
ca upornie cesarzowi francuzów  zniesienie praw a 
stanowącego o w ygnaniu rodziny orleańskiej. (Corr. 
llav. B ul.)

* K air, 9 września (28 sierpnia). W iadom ośm  po­
dane przez Wander era o koncentrow aniu arm ji e- 
gipskiej i o uzbrajan iu  tw ierdzy A leksandrji, są 
całkiem  błędne. ( Wolffs T. B .)

*  Onegdaj, w sobotę, 80 sierpnia (11 wrze­
śnia), jako w uroczystym dniu Imienin Najja­
śniejszego Cesarza A leksandra Mikołajewicza i 
Imienin Jego Cesarskiej Wysokości Następcy 
Tronu Cesarzewicza i Wielkiego Księcia Ale­
ksandra Aleksandrowicza, oraz święta orderu 
św. A leksandra Newskiego, o godzinie 11-ej z 
rana odprawione było w prawosławnej kate­
drze św. Trójcy, przez arcybiskupa warszaw­
skiego i nowogieorgiewskiego. Joanicjusza, uro­
czyste nabożeństwo, w obecności Jenerał-Feld- 
marszałka Namiestnika, władz wojskowych i 
cywilnych i licznych parafjan. Podczas nabo­
żeństwa, z dział na wałach cytadeli dano 21 
wystrzałów. Poprzednio, o godzinie 9-ej z ra ­
na, odprawione było uroczyste, dziękczynne na­
bożeństwo w archikatedralnym  i metropolital­
nym kościele św. Jana, a jednocześnie odpra­
wione były podobneż nabożeństwa we wszyst­
kich kościołach wszelkich wyznań. Po nabo­
żeństwie w katedrze prawosławnej, Jenerał- 
Feldmarszałek znajdował się wraz z zaproszo- 
nemi osobami na śniadaniu u arcybiskupa Joa­
nicjusza, a o godzinie 5-ej po południu, dawał 
obiad w Zamku dla wyższych dostojników i 
naczelników oddzielnych wydziałów. Wieczo­
rem dane było w wielkim teatrze bezpłatne 
przedstawienie, zakończone hymnem narodo­
wym, odśpiewanym przez wszystkich artystów 
opery, a na żądanie publiczności powtórzonym. 
O zmroku miasto zajaśniało rzęsistą ilumina­
cja.— W piątek, 2D sierpnia (1 0  września), w 
święto uroczyste, według juljańskiego kalen­
darza, ścięcia św. Jana, odprawione było w 
prawosławnej katedrze, przed mszą, przez ar­
cybiskupa warszawskiego i nowogieorgiewskie­
go, nabożeństwo żałobne za poległych na polu 
walki za wiarę i ojczyznę. Na nabożeństwie 
tern znajdował się Jenerał-Feldmarszałek i wyż­
si wojskowi.

 . ...
* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n ą ) .  W e środę, jako  

w uroczyste święto N arodzenia N. M. P an n y  od­
praw ione były  nabożeństwa odpustowe w kościo­
łach: parafjalnym  na Lesznie, św. A nny na K ra - 
kow skiem -Przedm ieściu, św. Jack a  przy  ulicy F re ­
ta, św. D ucha naprzeciw  ulicy M ostowej, św. B ar­
bary przy ulicy N ow ogrodzkiej i na P radze . W pier­
wszym z kościołów pod kierunkiem  dyrek to ra  ope­
ry  p. St. M oniuszki, w ykonana by ła  msza tegoż i 
inne kom pozycje. W  kaplicy  arch ikonfratern ji lite­
rackiej p rzy  kościele archikatedralnym  i m etropoli­
talnym  św. Jana , wotywa odpraw ioną była  przez 
ks K ucharskiego, w czasie której am atorow ie pod 
kierunkiem  p. Chw aliboga odśpiewali „O ratorium ” 
K urpińskiego; następnie w samej archikatedrze su­
mę celebrow ał ks. kanonik D ziaszkow ski, kazanie 
m iał ks. Ruśkiewicz; artyści i chóry insty tutu  m u­
zycznego pod kierunkiem  profesora R ożnieckiego 
w ykonali mszę Gounoda, g raduale  kompozycji dy­
rygującego, . offertoium B rzow skiego.— W czoraj w 
kościele św. A nny na K rakow sk iem -P rzedm ieściu  
konkludow ane było czterdziestogodzinne nabożeń­
stwo, odpraw iane corocznie po uroczystości N. M a-
rji P an n y . W  kaplicy szpitala D zieciątka Jezus
obchodzony był odpust pam iątkow y z ty tu łu  po­
święcenia. W  kościele arch ikatedralnym  i m etro­
politalnym  św. Ja n a  sumę celebrow ał ks. kanonik 
D ietrich , kazanie m iał ks. Ponikow ski; artyści i

chóry insty tn tu  m uzycznego przy współudziale^ a r ­
tystów opery, pod dyrekcją profesora Rożnieckiego 
wykonali mszę B rosiga E . mol, na graduale chorał 
M endelsohna z oratorium  „Paulus”, na offertorium  
chór czterogłosow y „O Salu taris” Rossiniego; zaś 
w kaplicy  archi konfratern i literackiej, p rzy  tym że 
kościele, podczas wotyw y, odśpiewaną była przez 
am atorów pod k ierunkiem  p. Chw aliboga, msza 
K em ptera. '1.

* ( U r o d z a j e ) .  Z korespondencji z miesiąca wrze­
śnia r. b. z okolic miasta Zamostja (powiat zamostski, gu- 
bernja lubelska), do Kur. Lub. dowiadujemy się , że uro­
dzaje w okolicach tamtejszych są prawdziwie piękne; jedna­
kże trwająca tam w ostatnich czasach ciągła dżdżysta 
pogoda i mgły zrządziły szkody w zbożu które pora­
stać zaczęło na polu, a mianowicie w okolicach Michałowa, 
Szczebrzeszyna, Żółkiewki i Radecznicy. Od czasów nie­
pamiętnych nie widziano takich urodzajów. W ielki tam ró ­
wnież urodzaj na owoce, co starsi gospodarze uważają za o- 
sobliwośó; zwykle bowiem urodzaje w polach chybiają w la­
tach kiedy obradzają się owoce. Szczególniej śliwek takie 
mnóstwo że drzewa zaledwie się nie łamią. O robotnika 
również było łatwiej niż lat poprzednich, jednakże płacono 
po kop. 30 dziennie oprócz wódki. — W  okolliach m. Opo­
la nad W isłą (powiat nowo-alekrandryjski, gubernja lubel­
ska), podług korespondencji do Gaz. Hand., żniwa prawie 
już ukończone; urodzaje w okolicach tamtejszych w ogóle są 
dobre, byłyby nawet bardzo dobre, gdyby nie deszcze trwają­
ce dni kilkanaście podczas samych żniw, przez co zbożom 
zaszkodziły, szczególniej zas pszenicy. W  czasie obecnym 
płacą tam za korzec pszenicy od rs. 7 —  8, żyta rs. 3 — 4, 
jęczmienia rs. 3. Jęczm ień udał się najlepiej. Zaraza na  
bydło nawiedziła i tam te okolice; bydło zaczęło już choro­
wać na zgniliznę w pysku, nie mogło jeść, utykało na nogi; 
mleko też dawało barwy żółtawej i niezdolne do użytku.—  Po­
dług wiadomości z dnia 20 sierpnia (1 września) z okolic 
Pniewa (powiat gostyński, gubernja warszawska) do Kores. 
Roln., zbiory ukończono tam bardzo pomyślnie, a piękna 
pogoda sprzyja bardzo przygotowaniu ziemi pod zasiewy o- 
zirne. Stosownie do uprawy ziemi, urodzaje były tam do­
bre. Rok bieżący, urodzajniejszy, aniżeli kilka lat poprze­
dnich, powinienby korzystnie oddziałać na ogólne położenie 
rolnictwa, zwłaszcza gdy zanosi się na znaczny urodzaj kar­
tofli, które dostatecznego dostarczą materjału dla gorzelni.—
Z korespondencji z miesiąca sierpnia roku bież. (z powiatu 
janowskiego, gubernja lubelska) do Gaz. Pol., dowiaduje­
my się , że stan urodzajów w okolicach tamtejszych jćst za- 
dawalniający: pszenica i żyto są piękne a nawet jak  w Ra­
dlinie, Kępie, Wojciechowie, Galikijach, są przepyszne; ję- 
czmiona nie wszędzie się udały i tylko w Osmolicach napot­
kać można było prawdziwie piękny jęczmień, owsy są n ie- 
wykwintne, również i grochy, mianowicie późno siane. Zbiór 
siana, dokonany szczęśliwie przed deszczami, nie je s t 
tak obfity jak  roku zeszłego. W  niektórych tamtejszych 
miejscowościach, robaczki małe, pewien rodzaj liszek, dość 
znaczne zrządziły szkody w zasiewach pszenicy. W  sku­
tek gradów, jakie okolice tam tejsze nawiedziły, ceny zboża- 
znaczni? się podniosły, i tak, na targach płacą za korzec sta­
rej miary (40 garncy) pszenicy rs. 9 — 10, żytars. 6 — 7 .— 
Z korespondencji z miesiąca września z powiatów przas- 
nyszskiego i ciechanowskiego (gubernja płocka), do Gaz. 
Warsz., dowiadujemy się że sprzęt żyta dokonano tam przy 

najpiękniej sprzyjającej pogodzie; z korca wysiewu 3 kopy, 
kopa zaś wydaje od korca 1 garn. 1 6 do kor. 1 gar. 24; pszenica 
mniej obrodziła, a podczas zbioru tego zboża przeszkadzały 
ciągle deszcze. Owies je s t tam dobry, jęczmiona średnie, 
groch doskonały; wszystko tó już je s t sprzątnięte i w sto­
dołach; w niewielu tylko miejscowościach, a mianowicie tam, 
gdzie z powodu nizkiego położenia groch później był siany, 
dopiero przystąpiono do zbioru. Ceny zboża są tam bardzo 
nizkie; spekulanci z Mławy, Przasnysza i Ciechanowa, płacą 
dziś za parę (korzec pszenicy i korzec żyta) rs. 9 a na zimową 
odstawę rs. 8.

* ( J a r  m a r k )  w Łęcznie, podług korespondencji z d 
2 2 sierpnia (3 września) do K ur. Lub. już od trzech dni 
był w całej p e łn i: stajnie zapełniły się końmi. Bydła z powo­
du grasujących miejscami chorób mało, i to miejscowe; wo­
łów ukraińskich wcale nie dostawiono. Za to przypędzono 
partje  skopów opasowych, które niezwłocznie zakupione zo­
stały na rzeź przez kupców z okolic Kalisza, i to  za dobrą 
cen ę  po rs. 4 za sztukę. Umów na żyto i pszenicę do­
tychczas żadnych nie robiono. W  ogóle jarm arki łęczneńskie 
już nie tak  świetne ja k  były dawniej; w czasie zaś obecnym 
tylko Lublin, jako łączący się bitemi drogami z wszystkiemi 
niemal większemi miastami, posiadający bruki, chodniki, 
obszerne zajazdy,, hotele, dostateczną ilość sklepów i skła­
dów, przedstawia się jako punkt najkorzystnidjszy, gdzieby 
mogły wrócić do życia upadłe jarm arki łęczneńskie; to też 
myśl podobna i życzenie zajmuje dziś wszystkich intereso­
wanych kupców przybywających do Łęczny.

* ( T e a t r ) .  Z Pułtuska zjechało do Siedlec w tych cza­
s a c h  towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją p- K .  Suli o 
wskiego, towarzystwo zaś pod dyrekcją p. F . Stobińskiego 
z Mławy, obecnie daje przedstawienia w Płońsku.
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* (ft u r je rek). Zakończył się wreszcie ten 
tydzień prawdziwie świąteczny, w którym warsza­
wianie mogli i wymodlić się na odpustach i wyspa- 
eerować się po ogrodach i zabawić na widowi­
skach do woli... Cudna pogoda i dwudziesto-kilko- 
stopniowe ciepło, towarzyszyło prawie ciągle tym 
dniom rozkosznym , które zachmurzyła dopiero 
wczorajsza niedziela, choć i ta, od południa przeja­
śniwszy się nieco, dała sposobność publiczności zgro- 
madzie się na przedostatni koncert orkiestry Bilseg-o 
w Dolinie. &

— Ale sobota, w której przypadł obchód uroczy­
stości dworskiej, była jednym  z najprzyjemniejszych 
dni tegorocznego lata! To też ją  obchodzono rado­
śnie, szczególniej zaś wieczorem, najprzód na bez- 
płatnem widowisku w teatrze wielkim, później znów 
na mieście uiluminowanem dwojako: bo lampami 
z ziemi, a gwiazdami i księżycem z nieba. Podczas 
tego wieczoru w Dolinie zebrało się około dwóch ty­
sięcy osób, a w Alcazarze był tłok prawdziwy.

— Wczoraj, niezważając na niepewną pogodę,W ar- 
szawa skorzystała z wyjaśnionego wieczoru i zgro­
madziła się_ licznie nie tylko w Dolinie i Alcazarze, 
lecz i w sali wielkiego teatru, gdzie pomimo gorąca, 
wszystkie miejsca z wyjątkiem lóż kilkunastu, za­
pełnione zostały. Być może, że sprawiła to niesta- 
rzejąca się nigdy, opera H arolda „Zampa”, którą 
wznowiono wczoraj, po dość długiej pauzie. Znala­
zło się wielu i takich, co „chcieli sobie pohulać” w 
teatrze rozmaitości, gdzie po raz nie wiem już, któ- 
ny> przedstawiono pięcio-aktową farsę tego nazwi­
ska.

— W  Prado, pomimo odległości miejsca i niepe­
wnej aury, znaczna liczba gości znalazła się wieczo­
rem. Sprowadził ich pewnie, urozmaicony tam za­
wsze program, a głównie owe balony pyrotechni- 
czne, które tym razem, nosiły nazwy trzech ogród­
ków sławnych: Eldorado, Tiwoli i Kassino. Ó na­
znaczonej chwili wszystkie one wzniosły się w po­
wietrze: dwa pierwsze zapadły aż w obozie na P o ­
wązkach,^ Kasino zaś bliżej, w jakiejś zarogatkowej 
stacji gęsiarskiej, przestraszywszy skupione tam gro­
madnie potomkinie zbawczyń starożytnego Rzymu.

— Dziś, podczas antraktów w wielkim teatrze, p. 
Michał H ertz grać będzie koncert, którego program 
znajduje się na afiszach.

— Nowa opera Moniuszki „Paria,” której libret­
to przerobił J . Chęciński z dramatu Delavigne’a, 
znanego na tutejszej scenie, przygotowana już zu­
pełnie, po licznych, obecnie robionych z niej p ró ­
bach, ukaże się niedługo na scenie.

— D yrektor trupy występującej dawniej w Tivo­
li, a teraz na Czystein, zamierza przenieść swoje 
przedstawienia do Łowicza na zbliżający się tam 
walny jarm ark  doroczny.

-— Z końcem zeszłego tygodnia, dwa ostatnie wy­
działy magistratu: administracyjny i kancelarja,
przeniesione zostały do nowego ratusza z Namiestni­
kowskiego pałacu.

W  końcu przyszłego miesiąca W arszawa do­
czeka się wreszcie króla nowoczesnych fortepjani- 
stów A. Rubinstejna — który przybędzie tu na dni 
kilka i da się słyszeć publicznie. Zapowiadają nam 
także przyjazd skrzypka Sivori i fortepjanistki p. 
Deek.

— Przed kilku dniami spadł za W isłą grad, któ­
rego ziarna dochodziły wielkości orzecha włoskie­
go z tej to pewnie przyczyny, tak się było ozię­
biło u nas powietrze w owym czasie.

— Z powodu panującej w kraju obecnie choroby 
pyska i racic u bydła— przytaczamy środek, jakoby 
niezawodnie leczący tę chorobę a wypróbowany 
przez jednego z gospodarzy angielskich. Rozczy- 
nial on funt koperwasu w galionie wody dystylowo- 
nej i tym rozczynein obmywał nogi bydląt pomię­
dzy racicami i pyski za pomocą gąbki osadzonej na 
pręcie następnie mięszał trzy łyżki mąki owsianej 
z równą ilością miałkiego ałunu i taką maścią sma­
kował języki chorych bydląt w blizkości gardła, 
bródek ten użyty trzykrotnie w ciągu jednego dnia, 
leczy zupełnie chore bydlęta, którym jednakże w 
o wczas należy podawać wszelką paszę pokrajaną w 
drobne cząstki.

— W dniu 2 2- sierpnia (3 września), Kozalja Deryng 
wlościanka, lat 20 mająca, niezamężna, osadzona w tutej- 
tejszym  więzieniu karnem za dzieciobójstwo, porodziła po­
tajem nie w kloace dziecię płci inęzkiej, które wkrótce zmar­
ło. Ze wstępnego śledztwa sądowo -  lekarskiego okazało 
s i ę , że dziecię to, po urodzeniu uduszone zostało szmatą 
około szyi okręconą i o występek ten obwinienie pada na 
m atkę tegoż dziecięcia, przy współudziale jednej z aresżtan- 
tek. Dalsze w tym przedmiocie śledztwo sądowe prowa­
dzi się.

—  W dniu 28 sierpnia (9 września), w cyrkule P rag - 
skim , Bazyli Semeniuk, wyrobnik, w domu pod N r. 234

zamieszkały, w zamiarze pozbawienia się życia, zrządził so­
bie na gardle niewielką ranę nożem, lecz dostrzeżony' wcze­
śnie przez miejscowych mieszkańców, nie zdołał dopełnić 
samobójstwa. Semeniuka aresztowano celem postąpienia z 
nim podług prawa.

— W  cyrkule Jerozolimskim, w domu pod N r. 1092c, 
Bonifacy Konopka czeladnik stolarski, w kłótni z mieszka­
jącym z nim wspólnie Karolem W eberem, złamał mu nogę 
lewą. W eber zostaje na kuracji w mieszkaniu, a Konopkę 
aresztowano.

W cyrkule Bielańskim, Filip Permenow, muzykant 
keksliolmskiego cesarza austrjackiego pułku grenadjerów, 
przejeżdżając przez ulicę Nalewki, najechał na starozakon- 
ną Małkę Bakalja, 5-letnią dziewczynkę, która w skutku 
tego uległa stłuczeniu nogi lewej połąezonem ze złamaniem 
kości biodrowej. Dziewczynka odesłana na kurację do szpi­
tala starozakonnych, a I  ermenow zatrzymany w areszcie po­
licyjnym.

W dniu zaonegdajszym , o godzinie 2 V2 z rana, w 
posesji N r. 106 6e, przy ulicy Krywańskiej, w ogrodzie T i­
voli zwanym, zapaliła się altana drewniana, która przez 
straż ogniową w części ugaszoną a w części rozebraną zosta­
ła. t) przyczynie pożaru przez policję zarządzono docho­
dzenie.

(O ś w i e t l e  n i  e). Latarnie gazowe m iejskie po­
czynając od dziś, to je s t 4 (13) września do 4 (1 6 ) wrze­
śnia, powinny być zapalane o godz. 6-ej minut 4 5 wieczo­
rem, a gaszone o godzinie 4-ej min. z rana.

* .(M o .d ły  _ w j ę z y k u  r u s k i m ) .  Podług 
doniesienia Wil. Wiest., kurator okręgu naukowego 
wileńskiego odebrał 3d dyrektora gimnazjum mo- 
zyrskiego następujący telegram: „19 sierpnia, nau­
czyciel religji gimnazjum m ozyrskiego, kanonik 
Kopcegowicz, przed rozpoczęciem kursów szkol- 
nycłp miał w miejscowym kościele przemowę i od­
prawił modły w języku ruskim. K rótka i pełna 
wzniosłych uczuć mowa, wywarła na słuchaczach 
mocne wrażenie.”

(A r c h i w  a). Wil. Wiest. pisze : Główny na­
czelnik północno-zachodniego kraju, podczas obja­
zdu tego lata powierzonych sobie gubernij, zwrócił 
szczególną uwagę i na archiwa miejscowe. W iado­
mo, że ma on na celu zebrać w W ilnie akta i doku- 
menta, dotyczące historji tutejszego k r a ju ,  rozrzu­
cone teraz po różnych miejscach, a następnie powie­
rzyć je  do konserwacji komu należy.

( S t u l e t n i a  r o c z  n i c a). Sowr. Izw. dono­
szą, że 2-go września odbędzie się w Moskwie ob­
chód stuletniej rocznicy znakomitego naturalisty 
Aleksandra Humboldta. Gęsarsko-moskiewskie to­
warzystwo badaczów natury odbędzie uroczyste po­
siedzenie, a klub niemiecki urządzi obiad składko­
wy i bal.

* (O b c h ó d). Birż. Wied. piszą, że w sobotę, 
23-go sierpnia, w dniu 500-letniej rocznicy męczen­
nika czeskiego Jana Hussa, zebrali się wieczorem 
w hotelu „Serbja zamieszkali w Petersburgu czesi, 
morawianie, galicyjscy i węgierscy rusini, Serbowie 
i czarnogorcy, na wspólny obchód tego wieczora, 
kiedy w Pradze i Husińcu odbywała się uroczy­
stość, w której mieli udział reprezentanci wszystkich 
ludów słowiańskich.

(S y n  e m i r a  b l i c h a r s k i e g o ) .  Do syna Otecz. 
piszą z warowni Czinas, w obwodzie turkestańskim, 
pod dniem 2 lipca, że widziano tam syna emira ku­
charskiego, 14-letniego młodzieńca dość miłej po­
wierzchowności, jadącego do Petersburga, jak  m ó­
wią, na wychowanie do korpusu paziów. W iezie on 
w podarunku z sobą trzech słoniów.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ów , 7 W rześnia.

Wspomniałem już w jednej z poprzednich moich 
korespondenci; o wypadkach przejścia włościan 
rzymsko-katolikow na obrządek grecki, a to w myśl 
ustawy z roku 1868 o wolności religijnej. Z tego 
powodu wywiązały się spory między tutejszemi kon- 
systorzami polskim i ruskim; ze strony łacińskiej 
podniesiono wątpliwości, azali ustawa o wolności re- 
ligijnej odnosi się i do obrządków, a odwołując się 
na bule i rozporządzenia papiezkie, twierdzono, że 
ani z łacińskiego obrządku na ruski, ani odwrotnie 
z ruskiego na łaciński przejść nie wolno. Otóż mi­
nisterstwo oświaty i wyznań zakończyło te nieprzy­
jem ne s_pory i uchyliło wszelkie w tej sprawie wąt­
pliwości osobnym dekretem, według którego ustawa 
międzywyznaniowa z roku 1868 odnosi się i do swo­
bodnego przechodzenia z obrządku na obrządek, że 
zatem katolicy łacinnicy mogą przejść kiedy im się 
tylko podoba na unję i odwrotnie, unici mogą także 
kiedy im się podoba pomnożyć liczbę katolików ła-

cinnikow. D ekret ten, krom panującego dziś indyfe- 
rentyzmu religijnego, jest dla Galicji a mianowicie 
wschodniej wielkiej doniosłości. Wiele rusinów ka­
tolików obrządku rzymskiego przejdzie na obrządek

j j 1’. a m°żc i szlachta czując już dzisiaj potrzebę 
zbliżenia się do ludu, pomyśli o zamianie form łaciń- 
skich swego wyznania naform y słowiańskie. W  mia­
stach przeciwnie. Spodziewają się powszechnie, że 
rusini w nich zamieszkali, przyjmą obrządek łaciń­
ski.

Niesłychany spadek papierów dotknął mocno i 
Galicję. Wielu, bardzo wielu grało u nas za pośre­
dnictwem kantorów bankierskich na giełdzie o tak 
zwaną różnicę; ja k  długo mogli dopłacali, w końcu 
nie było już  czem dopłacać i potracili wszystko co 
mieli. Od czasu jak  Smolka tak grube swoje i obce 
przegrał na giełdzie pieniądze, jest to drugi wypa­
dek, który wielu, przed kilku dniami jeszcze zamo­
żnych przeobraził na świętych tureckich. II.

P eszt, 3 w rześn ia .
„O ile poznałem polaków, zauważyłem, że w ża­

dnym narodzie nie okazuje się tak brak jedności i 
zgody, taka chęć bawienia się w zgromadzenia i rzą­
dy^ jak  między nimi , powiedział do mnie w tych 
dniach jeden z deputowanych węgierskich. Rzeczy­
wiście jest to bardzo słuszna uwaga. Kto choć raz 
był na zgromadzeniu polsldem, czy to w Zurichu, 
czy  "  1 a iyżu, czyli też w jakiem  innem mieście, nie 
usłyszał mc więcej jak tylko kłótnie i dziecinne dy­
skusje połączone z wydawaniem rozkazów, których 
nikt nie chce słuchac. Tlh niezgodu objawia sie nie 
tylko w emigracji, ale i w pismach tak nazwanych 
patriotycznych. W Galicji wychodzą cztery dzien­
niki w języku polskim, jeżeli w tej liczbie zamieścić 
dwa pisma JSarodowkę i Dziennik I/wowski, które na 
nazwę dzienników nie zasługują. Te więc cztery pi­
sma kłócą się między sobą codziennie. Gdyby Czas 
krakowski zrzucił z siebie sukienkę jezuicko-klery- 
kalną i miał cokolwiek lepsze wyobrażenie o wpro­
wadzonych reformach w gubernjach nadwiślańskich, 
mógłby uchodzić za najpoważniejszy dziennik w Ga­
licji. Przed miesiącem Czas przyznał się do winy, 
i obecnie żałuje, iż dał się unieść i popierał osta- t 
tnie powstanie; kto więc przyznaje się do błędu, jest 
luz na dobrej drodze.

VI Peszcie mieszka stale około tysiąca polaków, 
po większej części z Galicji. Otóż przed rokiem 
jeszcze postanowili założyć stowarzyszenie rzemieśl­
ników polskich. Rozsądniejsza większość polaków, 
nauczona smutnem doświadczeniem, nie chciała i 
nie chce o czemś podobnem słyszyć. Jednak na 
pierwsze zawezwanie przybyło do karczmy „pod 
dwoma pistoletami około ośmdżiesięciu polaków, 
a kiedy im objawiono cel zwołania, zaraz większa 
połowa,jak to mówią, dała nura, pozostała zaś resz­
ta przystąpiła do wyboru prezesa. Po wielu krzy­
kach i odgróżkach, pozostali w szynku, podzielili 
się na dwie części, z których jedna połowa wybrała 
na prezesa przybyłego ze Szwajcarji Piniego, a dnem  
krawca Machnickiego. Na posadę kasjera było naj­
więcej amatorów,  ̂utrzymał się jednak na niej kra­
wiec Stempień. To więc zgromadzenie z dwoma 
prezesami, istniało blizko rok, odbywając swoje po­
siedzenia w brudnym szynku przy ulicy Zucer-gas- 
se. W tych dniach jednak postanowiono założyć 
lepsze i złożone z więcej członków stowarzyszenie. 
Otóż w zeszłą niedzielę zdołano wciągnąć do swyn- 
ku około pięćdziesięciu polaków, z których , każdy 
objawił inne zdanie; i tak: jedni chcieli aby do sto­
warzyszenia nie przyjmować tych, którzy pochodzą 

I z Galicji, zwalając na galicjanów całą wine w roz­
poczynaniu kłótni i bujek na .zgromadzeniach; inni 
zażądali, aby stowarzyszenie składało się wyłącznie 
z samych robotników^ t. j. z niższej klasy," a to 
z powodu, że rzemieślnicy mając się za coś wyższe­
go, niechętnie lubią poprzestawać z robotnikami. 
Jeden ze zgromadzonych, szynkarz Roller, zrobił za­
pytanie, jaki jest cel mającego się zawiązać stowa­
rzyszenia. Na to nikt ze zgromadzonych nie umiał 
odpowiedzieć, i wkrótce potem zgromadzeni zaża- 
dali od kasjera zwrotu złożonych przez nich skła­
dek, lecz kasjer przeczuwając to, już poprzednio 
wyniósł się z szynku, dym więc sposobem i dawniej­
sze stowarzyszenie zostało rozwiązane i zawiązanie 
nowego do skutku nie przyszło. Nie ulega wątpli­
wości, że wszelkie stowmizyszcnia oparte na udzie­
laniu sobie wzajemnej pomocy, są dobre i pożytecz­
ne, ale jeżeli polacy mają zawiązywać takowe na 
wzor stowarzyszenia „Siła” w W iedniu, gdzie pre­
zes W ojciech Dziedzmski i- kasjer Nawrocki cho- 
dzin od hotelu do hotelu, od domu do domu zbie- 
rając składki na stowarzyszenie, to daleko lepiei 
będzie, jeżeli raz na zawsze wybijemy sobie z głowy
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zawiązywanie tak nazwanych polskich stowarzyszeń, 
a tem s a m e m  nie damy powodu innym narodom, do 
spoglądania na nas z politowaniem. ? o

Zurich, dnia 3 września.
Zapowiedziany na dzień 23 sierpnia r. b. kongres 

emigrantów, w celu pojednania i połączenia wszy- 
l stkich nieprzyjaznych sobie stronnictw, nie dopisał
i i tą razą naszym przewódzcom. Zjechało się wpraw­

dzie do miasta Grlarus 37-miu przedstawicieli róż- 
K nych stowarzyszeń, lecz na pierwszem zaraz posie­

dzeniu (podług program u miało ich się odbyć czte- 
I ry), pomiędzy demokratami i socjalistopatami przy­

szło do takich kłótni i awantur, że_ aż policja miej­
scowa zniewoloną była posiedzenie to przerwać i 
czterech, mianowicie: Bosaka, Horodyńskiego, W  ro­
bie w«kiego i Bulewskiego poleciła żandarmom wy­
wieźć z kantonu—innym zaś kazała w ciągu godzi­
ny opuścić miasto. Już to piąty kongres kończy się 
podobnie i dziś żaden z naszych wychodźców me 
wątpi, że zgoda i iedność w wygnanej Polsce jest
utopią. .

Bulewski zaraz po kongresie przyjechał do Zuri- 
- clju i leczy się w tutejszym szpitalu z otrzymanych 

w Glarus guzów i sińców, skutkiem czego nie mógł 
się znajdować na kongresie znów „ligi wolności i 
anarchji”, który się odbył w zeszłym tygodniu w
Bernie. _ .

Oberpolicmajster Langiewicz po długiem mil­
czeniu dał znów znak życia i okólnikiem datowa­
nym 3 sierpnia r. b. w Konstantynopolu, wzywa 
wychodźców do służby policyjnej w Turcji.

Pomiędzy naszą emigracją straszna nędza, tak, 
że niektórzy literalnie z głodu umierają, a chociaż 
który chce się jąć  do pracy, to jej nigdzie dostać 
nie może, bo szwajcarzy, po tylu zawodach, nie 
chcą polaków przyjmować do roboty. Okólnik 
więc Langebeja przyjęli wychodźcy _ bardzo chę­
tnie i wielu z nich skwapliwie udaje się na  W schód 
,10d opiekę eksdyktatora. .

P later już od trzech tygodni przeszło bawi we 
T w o w t e ,  a ztamtąd pojedzie do Konstantynopola po 
iakieś stare rupiecie do swego raperswylskiego mu­
zeum starożytności. Podobno galicyjska szlachta 

‘ niemała na te figle przelała w ręcejego  sumkę. ^
W spółredaktor pisma „Le Peuple polonais” 

Szczęsnowicz (głównym redaktorem  jest M iero- 
' sławski), został d. 24 sierpnia r. b. przez policję ge­

newską aresztowany i uwięziony jako podejrzany 
o sfałszowanie wekslu. Ig. P.

* ( U I m a n o w s k i ) .  W  L)anz. Z. czytamy na­
stępujące ciekawe doniesienie z Poznania: „W  pro- | 
wincji naszej miało miejsce podobneż wydarzenie 
jak w K rakow ie. W  klasztorze benedyktynów, w 
miasteczku Mogilnie, znajdowało się 17, zakonników, 
pomiędzy którymi młody człowiek niejaki Ulmano- 
wski, odznaczający się wyższem wykształceniem; 
zostawał on w ciągłych stosunkach z tamecznymi 
mieszkańcami, nie wyłączając i osób wyznania ewan- 
gielickiego. Nagle puszczono pogłoskę o jego u- 
cieczce z klasztoru. Miało to miejsce w 1821 roku, 
a miejscowy lekarz, będący jednocześnie lekarzem 
klasztoru, którem u zniknięcie Limanowskiego wy­
dawało się podejrzanem, doniósł o tem władzy w 
Bydgoszczy, która poleciła sekretarzowi powiatu 
zrewidować wraz z lekarzem wszystkie cele klaszto­
ru. Pomimo oporu przeora klasztoru, odbyła się 
tam najściślejsza rewizja przy pomocy żandarma; 
zamknięte cele otworzono przemocą. Tymczasem 
przeor wydał rozkaz dzwonienia na trwogę, w sku­
tek czego zgromadziła się znaczna liczba ludności, 
którą wszakże sekretarz uspokoił, zapewniając, iż 
to był po prostu pusty alarm. W  jednej z cel, z 
której wychodził zaraźliwy odór, znaleziono nie­
szczęśliwego zakonnika, zupełnie nagiego i w sta­
nie obłąkania, w jakiem  pozostawał aż do samej 

\jl śmierci, która nastąpiła w domu obłąkanych w K ró­
lewcu. Na nieszczęście nie można było wykryć 
szczegółów tak nieludzkiego obchodzenia się zniesz- 
ozęśliwym zakonnikiem. Całą tę sprawę potwier­
dzają akta urzędu powiatowego i świadectwa żyją­
cych dotąd jeszcze, wyżej wspomnionych lekarza i
sekretarza.

Austria i Ziemie słowiańskie.
( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wien. Abendpost z 10-go 

września pisze: „Nota urzędowa sprostowała już w 
należyty sposób pogłoski, które obiegały co do tre­
ści uwag zrobionych na uroczystości w Slawikowi- 
cach przez arcyksięcia Karola Ludw ika z powodu 
niezgłoszenia się biskupa z B rna (Briinn) na ban- 
hof tameczny. Okoliczność ta atoli, że rozmaite pi­
sm a zaprzątają się jeszcze powtarzaniem tych po­

głosek, którym  zaprzeczono, zniewala nas do sta­
nowczego oświadczenia: że wszelkie dodatki do 
zdziwienia wyrażonego przez arcyksięcia z powo­
du niezgłoszenia się biskupa, są po prostu zmyśle­
niem”. .

* ( S e j m y ) .  Wiedeń, 9 września. Dziś otwarte
zostały sejmy Karyntji, Styrji i Bukowiny. Nieba­
wem zwołane będą także inne reprezentacje krajo­
we. Dość znaczny jest zakres działalności, jaki kon­
stytucja przyznała sejmom krajowym, i z tego po­
wodu wielkie znaczenie ma przeciąg czasu, jaki zo­
stał im dany dla rozwoju działalności obłitej w re- 
zultata obchodzące interesa rozmaitych krajów wcho­
dzących do składu zachodniej połowy monarchji au- 
stijackiej. Zasada objęta ustawą rady państwa wska­
zuje, że te wszystkie przedmioty prawodawstwa, 
które ustawa poinieniona nie zastrzega wyraźnie dla 
rady państwa, należą do kompetencji sejmów kra­
jowych. Najważniejsze wprawdzie sprawy grupy 
krajów położonych z tej strony Litawy, — z wyjąt­
kiem kwestij dotyczących wydziałów spraw zagra­
nicznych i wojny, oraz uchwalania środków^ finan­
sowych, wymaganych przez wydziały poinienione, 
które to czynności zastrzeżone zostały dla wspól­
nych obrad delegacij,— należą do kompetencji rady 
państwa. Pomimo to atoli, zakres działalności sej­
mów krajowych jest bardzo znaczny. Do sejmów 
tych należy głównie uchwalanie bliższych przepi­
sów dla organizacji szkół na podstawie zasad głó­
wnych wychowania publicznego, nakreślonych 
wspólnie przez radę państwa i przez koronę. W wyż­
szym jeszcze stopniu niż rozwój wychowania publi­
cznego, pieczy sejmów powierzony jest rozwój ma- 
merjalny krajów przez nie reprezentowanych. Mo­
gą one zdziałać bardzo wiele zapomocą uwolnienia 
handlu od istniejących jeszcze w niektórych k ra­
jach koronnych wielce uciążliwych opłat myta, tu­
dzież zapomocą środków mających na celu ułatwie­
nia w gospodarstwie wiejskiern, jak  np. zapomocą 
praw racionalnych co do zaokrąglania, skupiania, 
podziału i zamiany gruntów, oraz innych praw a- 
graryjnych, i wreszcie zapomocą ulepszeń w opiece j 
udzielanej ubogim i w policji służącej do zapewnie­
nia bezpieczeństwa publicznego i zapomocą podnie­
sienia przemysłu ludności. Najważniejszym atoli z 
przedmiotów powierzonych pieczy sejmów jest i po­
zostanie nadal reforma szkol. Bez takowej, wszel­
kie inne ulepszenia będą jedynie półśrodkami. N a­
leżycie uregulowane wychowanie publiczne, stano­
wi podstawę dla stopniowego podniesienia wszyst­
kich innych instytucij. Brawo o szkołach ludowych, 
przyjęte podczas ostatniej sesji przez rząd i przez 
radę państwa, stanowi dobry początek do prze­
kształcenia w Austrji wychowania publicznego zgo­
dnie z wymaganiami nowoczesnemu Od rządu za­
leżeć będzie, przez unikanie wszelkiej drażliwości i 
drobnostkowosci, dawanie usiłowaniom sejmów po­
parcia dla podniesienia ile możności ,  wychowania 
ludowego. Przy reorganizacji wychowania publicz­
nego, rząd będzie, musiał zwłaszcza okazy wać jak  
największą względność dla różnic zachodzących co 
do oświaty, zwyczajów i rozwoju narodowego w Ga­
licji i w krajach południowych monarchji. (Nordd.
A . Z.)

Prusy i  Niemcy.
* ( U z b r o j e n i a  m o r s k i e ) .  Biszą z Bremy 

pod dniem 4 września, że w oczekiwaniu zatwier­
dzenia potrzebnego kredytu, na wykonanie przez 
iJrusy wielkich robót w porcie Wilhelmshafen, usy­
pano z szybkością pas szańców na lądzie, które 
punkt ten mają zabezpieczyć od niespodzianego na­
padu. Środek ten zdaje się bezużytecznym w obec 
teraźniejszego położenia Luropy; ale minister wojny' 
w Berlinie domagał się tego w nalegający sposób. 
Dwa statki pancerne zwiedziły port Wilhełmshafen; 
wpływały one do wszystkich basenów, kanałów i 
śluz, i przekonały się, że wszystko jest doskonałem 
i w jak  najlepszym porządku. Miano z początku 
myśl postawienia tam eskadry, ale odstąpiono od 
tego zamiaru z powodu braku magazynów i zapa­
sów żywności. Potrzeba jeszcze na to kilka lat, za­
nim port Jahde będzie mógł odpowiedzieć celowi, 
jak i sobie założono. (Pa Patr.)

Francja.
* (14 e f o r  m a k o n s t y t u c j i ) .  Uchwalona przez 

senat w przeszły poniedziałek reforma konstytucji 
ogłoszoną została przez Journal ofjiciel z 10-go wrze­
śnia i uzyskała przez to dla Francji od dnia pomie- 
nioneo-o moc. prawa obowiązującego. Prezes senatu 
p. Rouher doręczył uchwałę senatu cesarzowi, k tó ­
ry  miał następnie z p. Rouher’em długą naradę, 
jak  powiadają dwugodzinną. Okoliczność ta, bez 
wzo-lędu na to, czy będzie tłomaczona w duchu po­
myślnym dla większości konserwatywnej, czyli też 
dla mniejszości liberalnej senatu, świadczy w ka­

żdym razie o tem, że cesarz zaprząta się znowu 
szczegółami spraw państwa. Upatrywać należy w 
w tem ponowme potwierdzenia wiadomości o pole­
pszeniu się zdrowia cesarza. (Nordd. A. Z.)

* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Memor. dipl. pisze: 
Jak  to właśnie przewidywaliśm y, rząd francuzki 
objawił nareszcie swoje postanowienie wkwestji so­
boru powszechnego. Postanowił on nie być wca­
le reprezentowanym na nim przez żadnego specjal­
nego mandatarjusza. Kombinacja ta jest właściw­
szą niż wszelka inna dla uniknienia sporu z stolicą 
apostolską. Inne rządy chcą zresztą, jak  się zdaje, 
pójść za przykładem Francji, mianowicie Austrja i  
Szwajcarja, które dały już urzędownie poznać swoje 
postanowienie, iż nie wezmą bezpośredniego udzia­
łu w naradach biskupów.

* (P r  o j e k t p o d r ó ż y  c e s a r  z o w ej). L a  
Fr. z dnia 10-go września pisze: Niewierny, czy po­
wzięto urzędowe postanowienie względem podroży 
cesarzowej na Wschód. Ale jako wskazówkę bardzo 
blizkiego urzeczywistnienia projektu tej podroży 
musimy przytoczyć następujący ustęp z korespon­
dencji z Tulonu: „Podczas kiedy prasa paryzka nie 
przestaje utrzymywać, że z powodu stanu zdrowia 
cesarza odstąpiono zupełnie od projektu podróży 
cesarzowej na Wschód, nadchodzą codzień stanow­
cze rozkazy do Tulonu, ażeby jacht cesarski Aigle 
był gotowym na pierwszy znak do. wyjazdu na 
W schód”. Z drugiej strony, jeśli wierzyć wiadomo­
ści zaczerpniętej, jak  się zdaje z wiarogodnego źró­
dła, ambasador turecki Dżemił-pasza udawszy się 
wczoraj do Saint-Cloud dla przekonania się o zamia­
rach cesarzowej w przedmiocie jej podróży do Kon­
stantynopola, otrzymać miał odpowiedź, że cesarzo­
wa liczy na odjazd w pierwszych dniach paździor— 
nika.

* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  L a  Patr. z dnia 8 
września pisze: Niektóre dzienniki, wracając znowu 
do kwestji podróży cesarzowej na Wschód, mówią, 
że wydany został rozkaz, ażeby zaprzestano w  wo­
jennych portach francuzkich rozpoczętych przygoto­
wań. Powiadano powszechnie, że podróż tan ie  będzie 
miała miejscu, albo przynajmniej, że program  jej 
zostanie zmieniony; ale lcwestja ta może być dopiero 
stanowczo rozstrzygniętą około 15 albo 20 b. m. 
Do tego czasu wykonywane będą pierwsze rozpo­
rządzenia. 1 tak, parowy jacht Jlirondelle, stojący 
w Cherbourgu, kompletuje przepisaną regulaminem 
załogę, a wTulonie przygotowują z pośpiechem jacht 
cesarski Aigle, który niedawno powrócił z Korsyki. 
Eskadra ewolucyjna wreszcie zaopatruje się w ży­
wność i węgiel na miesiąc przeszło podróży. Za- 
pewniają, że cesarzowa będzie może tylko obecną 
przy otwarciu kanału; wtenczas podróż ta nie wy­
magałaby więcej nad dwadzieścia dni czasu, ażeby 
przebyć z Tulonu do Port-Said i Suezu i z powro­
tem. W  takim razie nie miałyby miejsca przygo­
towywane wielkie uroczystości w Egipcie.

* (J  e n e r  a ł B r  i m) jak  zapewniają, przed po­
wrotem do M adrytu, przyjęty zostanie na posłucha­
niu przez cesarza. (La  Fr.)

Włochy i Rzym.
* ( P r z e s i l e n i e  g a b i n e t u ) .  Biuro Telia 

donosi, że przesilenie ministerjalne zaszłe we F lo­
rencji, jeszcze się nie skończyło. P. Ferraris ma cią­
głe postanowienie usunąć się, i namowy króla 
dla odkłonienia go od tego zamiaru były dotąd 
bezskuteczne. Ministrowie oświecenia i robót pu­
blicznych, którzy mieli zamiar pójść za przykładem  
ministra spraw wewnętrznych, odstąpili od tego po­
stanowienia i zatrzymali'swoje wydziały. W razie 
zaś, co jest zresztą bardzo prawdopodobnem, obsta­
wania p. Ferraris przy swojej dymisji, zmiana gabi­
netu ograniczy się na oddaniu jego wydziału p .M in- 
ghettemu. (L a  Patr.)

A n g lja .
* ( D u c h o w i e ń s t w o  i r l a n d z k i e ) .  Ostatnie 

wystąpienie demonstracyjne duchowieństwa irlandz­
kiego, zwłaszcza zaś kardynała Cullen’a, doznaje 
bardzo złego przyjęcia ze strony liberalnych pism 
angielskich. Daily Telegraph streszcza postępowa­
nie kardynała w następujących wyrazach: „Niena­
wiść religijna była zawsze chorobą Irlandji, kardy­
nał zaś Cullen chce uwiecznić tę nienawiść”. S tron­
nictwo liberalne nie da się zapewne zachwiać w 
tem przekonaniu co do właściwych dążności du­
chowieństwa irlandzkiego zapomocą wyrazów po­
chlebnych, któremi kardynał Cullen wskazuje na 
zadanie uroczystości dziękczynnej, mającej odbyć 
się 12-go, 13-go i 14-go września, i w których po­
wiada, że „należy dziękować dawcy wszechmocne­
mu wszelkich dobrych darów za to, że u d z i e l i ł  iz ­
bie reprezentującej wszystkie klasy ludu kioes tw 
połączonych W ielkiej Brytanji i Irlandji, zwołanej

%
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przez królow ę i kierow anej przez najwymowniej­
szego i najprzezorniejszego męża stanu (Grladstona) 
m ądrość i siłę do założenia trw ałego kam ienia wę­
gielnego jedności i pokoju dla kraju  zapomocą usu­
nięcia przem ocy, k tó ra  wzięła początek przeszło 
300 la t tem u na skutek uchwały małego parlam en­
tu  irlandzkiego, k tóry  reprezentow ał drobną tylko 
cząstkę Irland ji i k tóry  postępował przeciw  w y ra ­
źnej woli ludu”. (Nordd A . Z .)

* ( K w e s t ja  w y s p y  K u b y ) .  W iadom ość po­
dana przez pisma am erykańskie, że rząd w ashing- 
toński uzna wkrótce powstańców na wyspie K ubie, 
wywołała w prasie angielskiej żywy odgłos. Daily  
Telegraph podnosi tę  okoliczność, że A nglja  spoglą­
dałaby z zadowolnieniem, gdyby rząd w ashingtoń- 
ski zrobił taki k rok, k tó ry  uw olniłby A nglję, w oczach 
całego św iata politycznego, w  sposób ja k  najwido­
czniejszy od ciężkich obwinień, k tóre  Stany Zjedno­
czone usiłują od k ilku  la t zwalić na  A nglję  za u z n a ­
nie w swoim czasie przez tę ostatnią neutralności 
stanów południow ych. W  ogóle atoli pisma an­
gielskie w ątpią jeszcze o praw dzie wiadomości po­
wyższej. Times oświadcza przy tej sposobności, że 
rząd  hiszpański popełnił wielki błąd, iż nie przyjął 
zrobionej m u  jakoby  dw a miesiące tem u przez rząd 
w ashingtoński propozycji, podług  której niepodle­
głość wyspy K uby m iała być uznaną za sp łatą  Ilisz - 
panji przez powstańców 21 miljonów funt. ster. w 
bonach zagw arantow anych przez Stany Zjednoczo­
ne. (Nordd, A . Z .)

Ameryka
* ( A g i t a c j a  z a  p o w s t a n i e m  n a  w y s p i e  

K  u b i e). D zienniki hiszpańskie i am erykańskie ży­
wo roztrząsają w obecnej chw ili kwestję, jak ie  sta­
nowisko zajmie rząd  północno-am erykański wzglę­
dem pow stania na  w. K ubie. P ierw sze zaprzeczają, 
drugie  u trzym ują ciągle z wytrw ałością, że rząd 
północno-am erykański uzna powstańców jak o  stro­
nę wojującą. W  wiadomościach bezpośrednich z no­
wszych czasów o stanie powstania, k tó re  w ogóle są 
dość skąpe, nie znajdujem y nic coby uzasadniało 
postanowienie na jednę  lub d ru g ą  stronę. Z d ługie­
go milczenia o jakiem kołw iek powodzeniu odniesio- 
nem  przez powstańców, należy owszem wnosić, że 
położenie tych ostatnich jest nie najlepsze, gdyż po­
wstanie, k tó re  przez dość d ługi czas nie postępuje, 
zw ykle cofa się. B yć może, iż właśnie przez to  nie­
zbyt obiecujące dla pow stania położenie rzeczy, 
wytłom aczyć można sobie zwiększoną agitację, da­
jącą  się dostrzegać na jeg o  korzyść w większej czę­
ści prasy am erykańskiej, d la k tórej o ile można 
najspieszniejsze przyłączenie w. K uby  oddawna już  
było artykułem  w iary. C hcą tam, ja k  się zdaje, b rak  
faktycznego powodzenia w powstaniu, osłonić au re­
olą uznania ze strony zagranicy. Rzeczywiście ta  to 
ciągła agitacja w łonie prasy północno-am erykań- 
skiej i ludu, podaw aną je s t za powód do mniema­
nego i blizkiego ju ż  uznania powstańców przez rząd 
północno-am erykański. K ongres w praw dzie, ja k  to 
sobie przypom nieć należy, oświadczył się jeszcze 
przed swem odroczeniem  za podobnem  uznaniem. 
Zresztą nic stanowczego jeszcze nie zaszło, coby 
m ogło przełam ać dotychczasowy opór gabinetu 
waszyngtońskiego przeciw owej rezolucji kongresu. 
Z drugiej strony znowu trudno przypuszczać, aby 
gabinet w aszyngtoński, w razie zam ierzania podo­
bnego kroku , pow strzym any by ł przez powody, 
k tó re  mu podsuwa prasa w yspy K uby, a m ianowi­
cie przez groźbę w ypowiedzenia wojny przez H isz- 
panję, na wypadek uznania powstania. K ie bacząc 
ju ż  na kwestję większego lub mniejszego niebezpie­
czeństwa podobnej ewentualności dla Stanów Zje­
dnoczonych, trudno naw et przypuszczać, iżby rząd 
hiszpański, p rzy wew nętrznem  położeniu k ra ju  i 
faktycznie jeszcze trw ającym  stanie wojny z rze- 
czamipospolitemi południow o-am erykańskiem i, m y­
ślał jeszcze o wojnie przeciw  północy lądu am ery­
kańskiego, i okazyw ał przez to krew kość, jak ie j na­
w et nie objaw iały S tany Zjednoczone podczas swej 
wojny z stanam i południow em i z okoliczności uzna­
nia ich przez A nglję. Owszem, wszystko raczej zda­
je się przem awiać za tem, iż groźba owa włożoną 
została przez dzienniki am erykańskie posłowi hisz­
pańskiem u umyślnie dla tego, iżby bardziej jeszcze 
podburzyć opinję publiczną w A m eryce przeciw  
H iszpanji. W skazuje to szczególniej m niem ana p o ­
g różka uzbrojenia okrętów  korsarskich. (N ordd A .
Z.)  _ _  - _ _____________________

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
H:ar»*awa.

<issfa I (1 3 ) W r*eśnia.
K a l e n d a r z .

W e wtorek 2 (1 4 )  września, —  Podwyższenie św. Krzy­

ża. —  Słońce wsch. o godz. 5 min. 3 3; zaeli. o godz. S 
min. 1 7.

W e środę 3 ( 1 5 )  września, —  św. Nikodma kapłana. —  
Słońce wsch. o godz. 5 min. 3 5; zach. o godz. 6 min. 13.

S t a n
Dziś z runa 10.e3 R.

P  O g o d y .
© g  6 7. r a u a . 1. g . 4 no poi:

W cz or aj. 
Barometr w milimetrach 742 3 74.3.2 “
Termometr Reaumura . . 12 r.°6 - f l 5 . f,4
Stan nieba ....................... .  .  . pochmurny j pochmurny

Największe ciepło t 15,ft8 Ił. Najmniejsze ciepło * 11,’’3 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.

W i d o w i s k a .
REPER TU A R  TEATR Ó W  W ARSZAW SK ICH . —  

W e środę,-—w teatrze rozmaitości: komedje S z la c h e c tw o
duszy * 37 sous pana Montaudouin; we czwartek, — 
w teatrze wielkim: komedja Przyjaciel kobiet (pierwszy 
raz). (Pierw szy występ pani Modrzejewskiej); w p iątek ,— 
w teatrze wielkim: opera E m a n i (występ p. M ikulskiego); 
w teatrze rozmaitości: komedje Trzewiki balowe i Chat­
ka w  lesie; w sobotę, komedja Przyjaciel kobiet; w nie- 
dzielę ,— w teatrze wielkim: opera Piękna Helena,— w tea­
trze rozmaitości: komedje MałŻeńŚtWO zrozkazu i Za
p ięk n y .

W IELKI TE A T R . — D ziś , w poniedziałek, opera w 1 
akcie, F liS -—  Osoby: Antoni, zamożny rybak — p. Dor- 
kowski-, Zol]a, jeg o  córka— panna Wojakowska; Szustak, 
ich przyjaciel— p. Prohazka; Franek, f lis— p. Cieślewski; 
Jakób fryzjerczyk— p. Ziółkowski; F eliks, rybak— p. Su­
szyński-,— Koncert na fortepjanie p- M ichała Hertza.—
Program: 1) Koncert F-m oll, W ebsra; 2)  Polonez Es-dur, 
Chopina; 3 ) Sonata Cis-moll, Beethorana; 4 ) Ballada G- 
moll, Chopina. Pomiędzy Nrem  2 i 3 , orkiestra wykona 
uwerturę leS GiłOndinS, Litolffa; — Divertissement: In tro­
dukcja, Pas de trois, Polka, Mazur z Halki. — Początek o 
godzinie 7 i pół. — Jutro, we wtorek, opera Zampa- —  
Wczoraj, w niedzielę, dawano operę Zam pa, było osób 

7 0 2 . — Onegdaj, w sobotę, na Widowisku bezpłatnem  
dawano: komedje^On i Ona; balet Dwa posągi; Kantatę, 
było osób 1 0 7 9 . —  W  piątek, dawano trajedję ZbÓjCy, 
było osób 1 0 1 0 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. - -  Dziś, w poniedziałek, ko­
medja w 1 akcie, U ś c isk a jm y  s i ę !  —- Osoby: Margrabia 
de Manicamp —  p .  Żółkowski; Berta, jego  córka'—  pani
Ostrowska; Yice-hrabia. de Chatenay —  p. Swieszewski; 
Kawaler de F olleville— p. Stolpe-, Szambelan księcia K on- 
deusza— p. Dąbrowski-, Służący— p. Adler-,— komedja w 2 
aktach, Zony, które za nos wodzą, mężów- — Osoby: Do­
któr Fouehere — p. Ostrowski; Paulina, jeg o  żona—  panna 
Figarska; Zofja, ich córka— panna Gilska; Pan Liski 
p. Chomiński; Pani Liska —  pani M azurowska; T o­
m asz, ich syn —  p. Kwieciński-, Pan Piotr —  p. Sawicki; 
Marysia, służąca doktora— panna Seredyńska; Lokaj w li- 
berji strzeleckiej — p. Lesiewicz; Jan —  p. Jejde; M iko­
ła j— p. Dobrowolski; D orota— * ** .— Początek o godzinie 
7 i pół. •— Wczoraj, w niedzielę, dawano komedję Chcę 
sobie pochulać, było osób 5 9 C. —  Onec/daj, w sobotę, 
dawano krotochwiię Małe nieprzyjemności życia ludz­
kiego; obrazek Rocznica; krotochwiię 0 chlebie i w o­
dzie, było osób 9 0 .

* Od dziś przedstawienia w  obu teatrach, będą, się 
rozpoczynały o godzinie 7 i pół wieczorem.

DO LIN A SZW AJCARSKA. — D ziś i codziennie, Kon­
cert B . B ilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. —  W e środy i so ­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we w torek:— 1.
„Alladin”, uwertura legendowa, Hornemana; Kadryl strze­
lecki, Straussa; Marsz pogrzebowy, Chopina; Potpourri z 
opery „Robert Djabeł”, M eyerbeera.—  II. Uwertura z op. 
„Santa Chiara”, księcia Ernesta sasko-koburgskiego; O po­
wiadania z lasu wiedeńskiego, walc Straussa; W arjacje, 
Beethovena; Kronika muzykalna, wielkie potpourri B ilse­
g o .—-III. Uwertura radosna, Webera; Freikugeln-Schnell- 
polka, Straussa; M om ent-m usical, Schuberta; Jager-m arsz, 
B ilsego. —  Początek o godzinie 6 -e j .—  Cena wejścia kop. 
2 0 . — Wezoraj, było osób 1 6 0 0 . — Onegdaj, było osób 
6 4 0 .— W  piątek, było osób 6 5 0 .

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we CzWdltki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. l# -e j  rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K NYCH  (w hotelu europejskim ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  D ziś i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny y. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7*/2. —  Wczoraj, było osób 8 50 —  Onegdaj, było 
osób 8 4 2 .—  W  piątek, było osób 6 00 .

W Y ST A W A  STEREO SK OPÓ W  z podarkami, czyli lo-

terja bez przegranej allegri, —  codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej.

IV SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.—  D ziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-m ajo row ie : 
korsz, Prochorow i M antejfd, z P etersbu rga; Żukow­
ski, z N ow ogeorgiew ska; książę Szczerbatow, z K ali­
sza; Bućkowski, z W iednia; siedlecki g u berna to r 
Gromeka, z Siedlca; płocki gubernato r Wrangel, z  
P łocka; jenera ł-le jtnan t h rab ia  Tołstoj i tajny radca 
książę Oboleński, z W iednia; rzeczywisty radca stanu 
Lwowski, z A leksandrow a;— wyjechał: siedlecki g u ­
bernator Gromeka, do Siedlca.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 31 ( 1 2 )  b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Kempfi w Rawie, K osińska w Domaniewie, 
Podczuski w Zielonce, Krukowiecka w Popniu, Feterow- 
ska w Penkinach, do Majstra Szewckiego w Gostyniu, A n . 
drejew w Soligaliczu, Haumu w Sieradzu, Danem berger w 
Petersburgu, Maksimów w Nowgorodzie, Ciechomska w 
Krzyżanówku, Czajkowski w Lwowie, Franc i W etler w 
Suwałkach, Bentkowska bez oznaczenia miejsca posłania,—  
listów miejskich sztuk 7 , wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczona nie będą, — oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawiona nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztarotu do odebrania.

* W  dniach 2 9 , 30 i 3.1 (1 0 , 11 i 1 2 ) b. m. i r., chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 7, wyzdrowiało 
3 1 , umarło 2, pozostało 158 8 (mężczyzn 7 2 0 , kobiet 
8 6 8 ), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 1 50 , 
kobiet 14 8.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 1 (1 3 )  Września 1 8 6 9  r.

Z adano Płacono
M O N ET Y .

Rs. : K . | Rs. | K .

P ó ł-Im perja ły  Rosyjskie . . . . - - — ! —
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. -  : . ! — j —
F rydrychsdory  P rusk ie  . — _ _ ! I —
P rusk i k u ran t za 100 ta l .

P A P IE R Y

(bez w artości kuponów

-

Obligi S karbu  za rs. 100. . . . _
B ilety S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za ’

-

sztukę..........................................
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk. 1. A.

- —'

po złp . 300 za  sztukę . . -- — —
L it. B . po z łp . 200 za sz tukę z kupon. — _ --

„  „  bez kuponu . 
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu Serji 1-ej

— —

za rs. 1 0 0 ..............................
L isty  Z astaw ne I i i- g o  O kresu  Serji 2 - e j

92 94 92 61

za rs. 100*)............................... 92 94 92 61
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. — 100 33
L is ty  likw idacyjne za rs. 100 ) 76 3 75 70
D ow ody Kom. C en tr. L ikw . za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

■

rs. 100 . ...............................
6 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 18 )5 za

rs. 100* . ...............................
B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860 z a  rs. ‘

_

1 0 0 .......................................... — — — —
M etalik i L utow e za rs. 100 . - - 101 67

„  Sierpniow e za  rs. 1 0 0 . . — 101 33
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 173 172 -

„  „  „  z 1866 Losowanie — —
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ...............................
A kcje  G łównego T ow arzystw a R osyjskie­

102 25

go d róg  żelaznych rs. 125 .. • 
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. po

' ‘

fran k . 2,000 za rs. 100 . • — — --- —
A kcje D rog i Ż e l./W ar.-W ied . za sztukę.
O bligacje D rog i Ż el. W ar.-W ied . po fr.

73 — •- —

500 za  sz tukę . . . • • 
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgosk iej za rs. "

1 0 0 .....................................• 73 - - --
A kcje  Zeglugi# Parów . K ra j. rs. 100 . . 
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

*—

rs. 1 0 0 .................................... 117 — 116 —
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk ie j. — — - -
A kcje  D rogi Żel. fab . Ł ódzkiej rs. 

W E X L E .

100 . —

B erlin  . . .  100 T a l. 2 m. 117 3 7 1/-2 117 22 V*
„ . . 5» » k. t. 117 22 y 2 117

W ro cław  . . »> 2 m. — — —.
G dańsk  . . .  ?? 2 m. 117 2 2 % 117 —.
H am burg . . 300 B . M k. 2 m. — __
L ondyn  . . .  1 I*’** St. 3 m. 8 4 — -
P ary ż . . . . 300 F ra n k . 2 m. 96 30 96 —
W iedeń . . 1 5 0  Zł. W . A . 2 m. 97 80 — . __
P e te rsb u rg  . . 100 Rsr. 1 m. — — -3 -

J ł * »  »} k . t. 100 25 100 - ~

M o s k w a . . .  „ 1 m. 99 33 _
”  • • • ? » » » k.  t. — - —

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 88%.
* „ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 13'/a.
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UWIADOMI KM A ! PRZYW ILEJE. 
S A f lM E H ff l  II I IP IIB IL IE r ilL

'->■ 6 5 5 5 . C ynii.uccH oe r y O tp n r x v e  
tp a n .te n ie .

H a  0 C H u B a H in  I - i i  C t .  B b i c o n a i i i n a r o  Y i t a s a  
25 A u p - Ł m i  (7 M an) 1850 r . ,  B b m b iB a c T - b  c a -  

m obojbho o T - t y T U B i n y i o c i t  s a  r p a H i i n y .  i t u t -  
T e j b m m s  r o p o j a  C elitn , e n p e S i t y  I H u * p y  
A  p o  1130111. c i .  c u i t O B i .u M i i :  B o . i b f l O a n . ,  O i u e -  
p o M i . ,  I ' j i J t e j c M i .  u  I H s t y i i . i o i o - J l e S & o i o ,  t t o -  
6 m  o a a  b t , r e n e H m  n t e c m  h c a B . i l  c o  j u a  
n p n u e i i T a a i a  u n c r o a m a r o  l i u s o n a  B ó Ś B p a '  
T H j i a c b  ni. U ,a ip C T B O  I l o j i i C K o e  u , ' i B i u a c b  »  
C j i a m a S m e M y  u  u i H u e f t c n O M y  H a i a j t b C T B y ,  b t ,  
n p o T iiB H O M T , a t e  c j i y i a t , , ó j - j e T T ,  c i .  hhhii uo- 
CTyuxeao coraacHO 340 h 341 C t. YjtotKeHia 
1847 r o g a ,  o  H a t t a 3 a H i i i x T ,  y r o . i O B a i . i x T .  h  hc- 
n p a B H T e a b H b i x T . .

T. C y B a j i i t i i ,  A B r y c T a  28 j a a  1809 r o ja .  
y  1 3a CoB'ŁTHHi:a, X n . i n H ( iK i f i .

X. D. 655 6 . Cyna.iK CK oe F yb ep n c ico e  
H p a e .ie u lc

H a  ocHOBamn 1-8 C t .  B u c o a a S iu a ro  yica3a 
25  A u p ta a  (7  M aa ) 1 8 5 0  r . ,  Br.i3HBa e T l. c a - 
MOBOJibHO OTjiyiHBiunxca 3a rpauH ny atH iejteft 
ro p o ja  C e iitn , eBpeep.T,: A S p aiia  u  P y B e jta  
^Oil6pOUCKHXT>, HTOÓbl oh u b t ,  T enem a G H e -  

jęfcjib co AH a  npH neaaTania HacTOamaro B M 3 0 -  
B a  B 0 3 r .p a T M H C b  b t ,  IfapCTB o IIojibCKoe u  a- 
BHiHCb k t>  ójtiiM tahineaiy IIojinneHcKOMy I la -  
HaabCTBy; b t .  npOTitBHOMT, i n e  cnyuab  6 y - 
jeT-b c t .  hhmh nocTynneno corjtacno  3 4 0  u 
3 4 1  C t .  y jio a ie n ia  1847  t o j a ,  o ita ttasaH iaxT , 
yroaoniibixT. ii  llCwpaHiiTC.n.Hl,lXb.

I'. C y B a j K H ,  A B r y c T a  2 5  j h h  1 8 6 9  r o ^ a .
1 — 1 3a CoBtTHIIKa, XlIJllIHCKiH.

N. D. 6559 . C y n a .n tu K o e  Ti/H ep n ń io e  
l l p a n . i e n i t .

Ha ocHOBaHin 1-8 C r . B sicoT aSuiaro  y tta -  
3a 25 A npb-ia (7 M aa) 1850 ro ja ,  BN asrea?'
e n .  caMOitOjtbito n-r.iym iBiuarocit s a r p a i m u y  

a d i T e j a  r .  B a a a a a p a i e E a  c b .  M e e p a  IC . ia M ir y -
K a r o , HTOÓbl OUT. BT, TCICniu 6 Iiejyfcjib CO 

»Ha up iineiaT aH iii iiaCToamaro BH30Ba H03- 
BpaTii.ica b t . U,apcTBO HojbCKOe 11 a m ijc a  
B% 5jia*afimeM y Ilo-iapeftcttoiiy  IIaia.ibCTRy, 
pT, npOTHBHOMb KS CJYTUT, ÓyACTh, CT. HllCT,
nocTyiijieHO co m acn o  340 u 341 Ct . yjioiKC- 
Hia 1847 ro^a, o HUKajauiax'b yio.iOBiiuxT, u
H C npaB IIT C JIliH b lX T ..

1 ' .  C y B a . u t n ,  A u r y c r a  2 5  a h h  1 8 6 9  r o A a .
X i sa CoBiTHiiita XmiiHCiuS.

N. U. 6283. n.iutĄKoc lyłtepnęicne  
U v a n A fn ie .

H a ocitOBituiu 1 c t .  B b icoaaS u iu ro  y ita 3 a  
1850 r . ,  I l jo p u o e  ryóepHCKOe IIpuBjieHie
c ii in ,  BM3WBaeT'b caMOBOJibHO OTjiytHBmnxcH  
bt. 1868 ro g y  3a r p a n n y  Hiii-reJiefi r. Mjiarbi 
BBpceBT. 1’ep iu a  SlaHxeBina h  IUaM ona B o -  
japcitaro , a n in b c a  liajiT.c o iKUTe.ibCira ii.n i 
k t .  óaHMtaSuimn. iio m m efic itn in . MtCTaMT, b t .. 
uiecTii neAli-iM ibii cpoic't. B'b c jiyaat. Hear,- 
KH IIXT. BT. Ha3HaieUHblft CpOKT. CO Ha- 
CTOamaro o5t,hb.ichih, OyjeTT, HOCiymieHO 
c t .  h h m h  corjiacHO 340 n 341 c t .  yaom.eHia o 
HaKaaaniaxT, yroJOm ibixT, h  iicnpaB iirejib -
H h lX 'b .

I1. I I a o u k t . ,  ABrycTa 15 a» h 18C9 ro sa .
3  3  CoBtTHHKb, BojibCniK.

N. U. 653 1., Urząd L o l e r j i K r ó  estuie 
Polskiem.

P odaje  do wiadom ości, iż ciągnienie 2-ej k la ­
sy 113-ej L o te rji K lasycznej, stosow nie do p la ­
n u  tejże lo terji, w dniu w czorajszym  rozpoczęte, 
w dniu  dzisiejszym ukończone zostało.

Z odciągniętych 1,200 Num erów, znaczniej­
sze w ygrane kw oty przypadły:

N a N r. 3,587 Ks. 8,000.
„  „  18,774 „  3,000.
„  „  15,004 „  2,500.
„  „  22,356 „  2 ,000.
„  „  12,158 „ 1,000.
„  N ra  40 i 12,295 po rs. 600.

Zaś n a  N ra  2 ,397, 12,135 i 12,763 po K sr. 
300 .

O gólna tab e la  w ygranych odciągniętej 2-ej 
k lasy, zaraz po wyjściu z d ruku  przy D zienniku 
W arszaw skim  d la  w iadom ości dołączoną zo­
stanie.

Ciągnienie 3-ej k lasy  113-ej L o te rji K lasy­
cznej, odbędzie się w dniach  26 i 27 W rześnia  
(8  i 9 P aźd z ie rn ik a) r. b.
Warszawa d. 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia ) 1869 r.

N aczeln ik  U rzędu , L oeschern .
Sekretarz, J . K. N oińsk i.

ten ju ż  u p łynął, a n ikt z niego dotąd nieko- 
rzystał, przeto dla dania je sz c z e  m ożności 
wierzycielom  chcącym  się  likwidować, S y n ­
dyk zawiadam ia, że ku tem u są ozn aczon e  
term ina na dzień 2 (14). 9 (21 , 16 (23) W rze­
śn ia  i 23 W rześnia (5  P aździern ika) r b. g o ­
d zin ę  5 z południa, w m iejscu zw ykłych  p o ­
siedzeń  Trybunału H andlow ego w w a rsza ­
wie, pod Nr. 559 urzędującego, odbywać się  
m ające.

W arszaw a d. 29 Sierp. (10 W rześ.) 1869 r.
1 — 1 Juljan C zajkow ski, Adwokat.

O TW ARCIE SPA D K Ó W . 
O TK PHTIE HAOJIEA,CTBT).

JSr. D. 6318. Rejent Kancclarji Ziem iańskiej 
w W arszawie,

D o ukończenia postępow ania spadkow ego  
po Józefie  Szuleckim , w sp ó łw łaścic ie lu  n ie ­
ruchom ości Nr. 1 160 i 1162 w W arszaw ie le ­
żących , w yznacza się term in w dniu 3 ( ió )  
M arca 1870 r w K ancelarji hypoteczuej w 
W arszaw ie
1 — 1 Jan Jasiń sk i.

N  D . 3 9 6 3  Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Kaliszu.

P o  śm ierci C elestyna Odechow skiego w łaści­
ciela summ rs. 5,781 kop. 80 i rs. 1729 kop . 75 
z procentem  i kosztam i przez O strzeżenie na  
d obrach  K iiczkow ie-w ielkim  z O kręgu  S ieradz­
kiego w D ziale IV . wykazu pod N r. 45 i 46 sto ­
jących. 2. J a n a  Zdzienickiego w łaściciela 
dóbr S kąp a  lit. A. z O kręgu R adom skiego, o- 
tw orzyły się spadki, do regu lacji kto'rych wy­
znaczam  term in  przed sobą w kancelarji mej 
w K aliszu  n a  dzień 8 (20) G rudnia 1869 r . go ­
dzinę 10 z rana .

K alisz dnia 19 (31) M aja 1869 r.
Jó z e f  Jez iersk i.

N . D . 3 933 . P isa rz K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

P o śmierci: Ludwika Ilrab. Ostrowskiego, 
współw łaściciela dóbr W ąwał, z Okręgu Opo- 
ezyńskigo i Stanisława Bielawskiego współwła­
ściciela dóbr P iec, z okręgu Radomskiego 
otworzyły się spadki, do regulacji których wy­
znaczam termin regulacji na dzień 1 (13) Gru­
dnia r . b.

Radom  d. 2 (14) M aja 1869 r.
2 — 2 J .  N. Z engteller.

JV. D . 3 9 6 4 . P isa rz K ancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

O głasza się iż po śm ierci M arkusa M oszkow- 
skiego w dniu 26 G rudnia 1864 r. zm arłego w 
m ieście W rocław iu K rólestw ie P rusk im , w ie­
rzyciela sumy rs. 1,800 z większej rs. 7,200, po­
chodzącej w D ziale IV . ad N r. 5, 3, i ad  6, na  
dobrach  Teodorów  z O kręgu Szkalbm ierskiego 
zabezpieczonej, toczy się spadek z term inem  
prekluzyjnym  n a  dzień 1 (13) G rudnia 1869 r. 
oznaczonym.

K ielce dnia 17 (29) M aja 1869 r.
Gidlewski.

D. 6324. Syndyk tymczasowy masy 
upadł0śc; Szymona i Zygmunta Nelkenów.

K r 9 o. e do D zien n ik *  W arszaw skiego  
„  j , * P a lik u ją c e g o  wyrok T rybuuału

w W arszaw ie daty  7 (?9; 1’aź 
dzierm ka 1 8 r. oznaczający w m asie upa 
dłości Szym ona > Zygm unta N elkenów , do li- 
kwidacji dla w ierzycieli term in ostateczn y  
pod prekluzją czteromiesięczny, gdy termin

REGUŁ ACJ E 11YPOTECZNE. 
yC T P O lC T B O  IIIIOTEKT).

N . D . 6478 . Trybunał Cywilny 
w Kielcach,

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż na 
skutek  w niesionego żądania, przez P rok u ­
ra to r ią  w K rólestw ie, z d. 2  (14) L ip ca  r. b. 
za  Nr. 9747, w m yśl ustawy hypoteczuej z 
roku 1818, i  art. 23 prawa o przywilejach i 
hypotekaeh , z dnia i (13) Czerń ca 1825 r., 
term in do nowej regulacji iy p o te k i  nierucho- 
ści, sk ładającej się z gruntów do b. k la szto ­
ru k sięży  Bernardynów w K arczów ce, pod 
m iastem  K ielcam i, n a leżących , czyli folwark  
K arczów ka, p o łożon y  w pow iecie i gubernji 
K ieleckiej, naznaczony zosta ł na dzień 4 
(.16  ̂ Grudnia 1809 r. na godzinę 10 z rana, 
przed  Stanisław em  M akowskim , R ejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej w K ielcach , lub 
w razie  przeszkody przed jego zastęp cą . 
N ieruchom ość pow yższa składa się  z grun • 
tów do folwarku K arczów ka n ależących . 
Przytem  nadm ienia T rybunał, ż.e regulacja  
hypoteki pom ieniouej nieruchom ości, n ie  b y ­
ł a  poprzednio rozp oczętą , w skutku tego o- 
g łoszen ia , Trybunał oznajmia, że  każdy z 
in teresentów , ro szczący  prawo do pow yższej 
nieruchom ości, w ozu&caouym term inie i 
m iejscu, osob iście lub przez pełnom ocnika  
sp ec ja ln ie  i urzędow nie um ocow anego, s ta ­
n ąć, i w nioski sw e dowodami poparte, do 
protokułu  regulacyjnego podać w inien, a to  
pod prekluzją z art i 64 i lbO ustawy hypo- 
tecznej z r. 1 S I8 zagrożoną-

K ielce d. 18 (3 0 1 S ierpn ia  1869 r. 
za P rezesa , S ęd zia  U niszew ski.

1— 1 za  Sekretarza, Łuniew ski.

N . D . 6 5 6 2 . S ą d  Pokoju  w K rasnostawie  
W ydzia ł Ilypoterzny.

X powodu żądanej regulacji nowej hypotek i:
N ieruchom ości w m ieście K rasnostaw ie pod 

n . p. 60 położonej, składającej się z domu mu­
row anego parterow ego, o sześciu stancjach , tu ­
dzież stodoły drew nianej o dwóch zapo lach  de­
skam i krytej, takiegoż cblew ka, k loak i, placu 
n a  którym  te budwlc s to ją  i całość onej stano- - 
w ią przy ulicy Zam kow ej, m iędzy m iedzam i z 
jednej uliczką p row adzącą do rzeki W ieprza, 
z drugiej strony posiadłością M ateusza B ana- 
szkiewicza, przyczółkiem  zaś od ty łu  do tykają­
cej ogrodu Jó z efa  M ajew skiego, w łasność M a­
teusza i M arjanny Hanuszkiewiczów stanow ić 
m ającej.

Zaw iadam ia in teresentów  że- takow a n as tą ­
pi w Sądzie tutejszym  d. 6 (18) G rudnia 1869 r.

W zyw a ich  ażeby w term inie powyższym 
osobiście lub przez pełnom ocnika urzędow nie 
i szczególnie umocowauego, zgłosili się żądania 
i w nioski do p ro tokułu  podali, j  w dokum enta 
p raw a ich udow adniające zaopatrzy li sij.

N iezgłaszający się w term inie podpadną sku­
tkom  prekluzji w a rt. 154 i 160 p raw a o hy­
p o tek aeh  z r. 1818 pow ołanej.

Jeżeliby  właściciel nieruchom ości wywołanej 
w term inie do regu lac ji uiestaw ił się, n a  żąda­
n ie k tóregokolw iek - z in teresentów  n a  k a rę  od 
rs. 1. kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazany zosta­
nie i podług art. 150 tegoż praw a u traea  wszel­
k ie  dobrodziejstw a praw ne względem swych 
w ierzycieli.

O głoszenie decyzji n as tąp i d n ia  9 (2 1 ) G ru­
dnia r. b. i od tego czasu, te rm in  do odw oła­
n ia  się od niej, upływ ać zacznie.
K rasnostaw  d. 2.6 S ierpn ia  (7 W rześ.) 1869 r . 

w. z. M yszkow ski P isarz .

LICYTACJE. —  T O P B Ł
N. D . 6 535 . B a n k  P o ’, s ic i .

P odaje do publicznej wiadomości, że  w 
sa li posiedzeń  Banku Polsk iego w d. 12 (-24) 
W rześnia r. b. o godzin ie 12 w p ołudn ie od­
byw ać się  będzie licytacya  in m inus przez o- 
rozp ieczętow auie z ło żen y ch  deklaracyi na 
przew ózkę w ciągu  roku 1869/70 od 1500 do 
1650 sażen i kubicznych tr.. r. po 313 stóp  
kubicznych  torfu u produkować s ię  m ającego  
w kopalni D zikow skiej, Okręgu L ipnow skiin, 
Gubernji P łockiej p o łożonej, do Z akładu  
warzelni soli w Ciechocinku a to z produkcji 
1869 r.

P rzew ózka tego torfu usk u teczn ion ą  być 
ma, albo zim ow ą porą po lodzie , jeże li prze  
jazd  będzie bezpiecznym , w r,izie zaś prze­
ciwnym  torf winien być dowożonym do brze 
gów W isły , przez tęż  spław ianym , a n a stę ­
pnie zw iezionym  do Z akładu bez przełado ­
waniu, na jednych i tych sam ych furach, pod  
odpow iedzialnością za brak i uronien ie lub 
uszkodzen ie torfu

Cena do licytacji iu minus ustauaw i i s ię  
na rsr 5 kop. 25, do licytacji wym agane jest 
vadium rs 800. zaś kaucja do ssm ej dostawy  
rs. 1,350 w gotowiźuie lub p a p ier .ch  publi­
cznych  procentow ych. Z należności zaś za  
zw ó zk ę  torfu przypadającej potrącony b ę ­
d zie 1%  na fundusz Stow arzyszenia Górni­
czeg o  w edle obow iązujących przepisów .

B lż - z e  warunki dotyczące zw ózk i torfu  
przejrzane być m ogą każdodziennie w yją­
w szy dni św iątecznych  w biurze N aczeln ika  
K ancelarji Banku Polsk iego i w b iurze N a­
czeln ika Z akładu w arzelni so li w C iecho­
cinku.

M ający chęć podjęcia się  tej przew ózki 
winni są  z łożyć  lub n adesłać p ocztą  franco 
przed oznaczonym  term inem  deklaracje o p ie ­
czętow an e podług pon iższego  wzoru bez 
skrobać, przekreśleń i popraw ek napisane.

D ek larację takow e przyjmowane będą do 
d. 1 2 (2 4 )  W rześnia r. b. do godziny 12 w 
połudn  e.

K ontrakt zaś zawartym  będzie z podejmu­
jącym  się  przew ózki za najn iższą  cen ę  

W arszaw a d. 10 W rześnia 1869 r.
V ice P rezezs,

R zeczyw isty  R adca Stanu, R oguski 
N aczeln ik  K ancelarji,

1— 3 R adca Dworu, M akulec.
W zór do deklaracji.

W skutek  og łoszen ia  Banku P olsk iego z d.
Nr 25830 ja niżej p o d p i s a n y  składam  

n in ie jszą  deklaracją iż podejm uję się  torf u- 
kopany w r. 1869 w torfiarni D zikow skiej, w
O-gu L ipnow skim , Gub. P łockiej położonej, 
przew ieźć do Zakładu w arzelni so li w Ciecb.o 
cinku pod warunkami licytacyjnem i d ok ła­
dnie mi znanem i i w term inach tem iż ozn a­
czonych  za  cenę (w ypisać literam i od saże-  
nia kubiczuego m r. p od d ijąc  się  wszelkim  
zastrzeżen io m , warunkam i licytacyjnem i o b ­
jętym  D ołączam  dowód na z łożon e vadium  
w k asie  Banku w kw ocie rubli srebrnych  
ośm set, po które w razie n ieutrzym ania się  
przy licytacji albo sam  s ię  zg ło szę , lub o 
p rzysłan ie  na  mój koazt do N. N. upraszam.

M ieszkam  w N .
Pisałem  w N. dnia N. podpis.

A d res
D o w łasnych  rąk P rezesa  B anku P ol­

sk iego,
„D eklaracja n a  p rzew ózkę torfu z D zikow a  

do Z ak ładu  w arzeln i so li w C iechocinku.11

N  D  6181 ^ e n a p m u M e m tj  C y zu -
in /viH hiX b CuoCmicuiu.

Bsi.iwnaeTW itte.iaioLn-ixT, ua (lOKytiKy ipa- 
iinmiucfi m. i opo.ns BapmairB M tiazojn 
npuŁi in. ncnpiUHo.MT, o cTonniu nap-maro 
K O tip i  łlaCMH/ira 11 tlacoci A eT O C T IO , 113T» 
KOTOPMX-B tiepKb:ti npioópt>Teni, ks3 i k) sa 
12,659 p. 55 K., a 4-1,1 npo.TaiKii o^uhi-ht* 
Bt 2,500 p u uTopoii KynanHT, Kamom :ia 
1,515 p 46'/2 k. u oŁfBiieH-i, 4 -iH tipo.iamii 
n i. 250 p.

Topru ó)’4 y r»  up 111n04ttTi.cn usytTHO 
Bi. 4 < M i < p T  mbiitt. Cyxou.yTBi.tin Coofimetłia 
l l  O  ‘Tfłóps T. r. ttu Hic u 110 110 lyAHii, ct, 
ysaKoiietmoio iiepoTopmxoio. fio4 poÓHyto 
oiiitch 11 Hepremii osua t ihiiwxt. n u cT py«a«- 
t o  i t ,  siomuo KtulsTb in, /fenupTaururTi e- 
H-e.tneaHO, Kpouk, BooKpectl.siXi, tiTaia iB- 
Hbin> Atien, ort, 10 uacoBT, yipa 40 4 >ia- 
coin, 110 no4y4 'in.

C r . I leT epóyprT . ,-taa ll-.A aryr.T a 1 8 6 9  r. 
, T T > 4 o n p o H 3 s o ^ U T e . t h ,  B n u o r p i4 T .

3—3_______________________________

N . D . 621 0 . [ip eu e iiH b tii K o m u  m e n u ,  
n  > m c m p o d K b  H ap iiaocua.'o  ł[e  u n p a .v ,  

Hazo ą o m u  y M a .w m n n u x b .  
Oó-haii.iHCTTi tto B ceeóm eny cntACHiio, 41-0  

10 (2 2 ) CetiTiiOpit c. r , k t . nOMhmctiiii Pjia- 
BH.tro notieuiiTejibHaro C o b Ł t u  BjiaroxBO- 
p i i T e a t n b i x T ,  SaBegenift ( b 'l  Iipit.teecKOin, 
ABopąt,), óyjy iT , ti) iO H 3 P .e /t ,e H M  ICo m h t c t o ii t ,  
TOpru (in minus), nocpeACTBOM b n ogain  sa- 
neuai'aHnbix'f. ofrbHB.tettifi, h i  iioeTpoiiKy 
B peneaaaro caparr, oóneBaeHie naMHTHHita, 
itepOA'fejiKy coiTpam aro npu iie in , noniiKa H 
oÓBeAeHie na.iOMi, wI ic t h o c t h ,
na3Ha4eHHpft noAn riocTpoiŚKy ueHTpa.ibHaro 
ĄOMa a jih  ynajt:imeHHi,ixT-.

T oprn  naTHCrcii ott> cyiiM y, ri3'inc.ic:tuoS  
110 ęjiliTUMT, 7,724 p. 28  it. Kt> -ropruMb ó y -  
A C T 'b  g o iiy n te m , tozb k o  t o t t ,  h b t ,  n a c r e -  
poBT, u uoApssTHKOBT,, k t o  Ha npar-o ópaTt 
ttO A p iiA H i aoctu b u t t ,  n a j ( J i c z ! a i n e e  y A O C T O B Ł - 

peH ie. IIo  c e n y , ittejiaiom ie yiacTBOBaTi, bt>  
TopraxT,, oóii3aiibi B M kcili e n  u o s a ie io  oót,- 
iiBjieHiii, 110 u p iu araeK oft 4-ojimT>, npegcT a- 
Birrb 03H a4eniioe yAOCTOBbpeHie, a  puntio 3a -  
.loi-T, (vad ium ) 775 p .  K O T o p u e  jntnoMb, 3 a  
k o n  11 i i  H e  cocTOiiTcit Topr-ji, O y sy r t ,  B O S B p a - 
meitŁI H C -H ttA JieH H O .

JKeJiaiomie ToproBarncn, m o i j t t , jia3CMa- 
T p H B a T K  T O p r O B b IH  yCJIORia eiE G A U ftB U O  C-b 10 
uacOBb yTpa j o  3 tto no-iy^HH, KpOMh Taóejtb-
HblXT, 11 IIP13AHII11HblXT, fltieH, BT. KU HUCZ lipin
r.iar:naro II011e41tTC.it,Haro CoBh-ra

Oó-biiB-ieiiin gojtiKtiu ó u  Ti, imcaubt na y- 
CTrtiOBJieHHOfi repóoBoft óyMarhj t c tk o , 6 e 3 i,  
nonpaBoiPŁ u nogmicrOKT), n nojaHia He n03- 
zte 12 uacoKi, AHa, Ha3tta«ieiiHaro ajih Top- 
rotn>. HaimcaHHi.iH no jpyroft t o  Mb, a pa- 
bho noAUHiitie ltocjiii 12 tucobt, OBHanetituiro 
AHa, UpKHSTH He óy.iyTT,.

r. B apm aB a ahh 12 (2 1 ) A BrycTa 1869 r. 
lIpeACbfla're.ibCTBytomift b t , K osnn  e T b ,  

)I,1lSclBHTeibH!,lft CTIlTCbiii-CllBhTHIIKT,, 
BettepT,.

„$opxta oÓBfiFjieHiH bo BpeMeHttbid 
K o x h tc tt , no nocrpoBKli IfeHrpajtbHaro josta 

Jhta.intiii,11111,1x 1, ”
Ha ocHOBattiii tibinoBa Hpc m c a Haro 1vo.mii- 

T-eTa uo uocrpoTisb IfeHTpajibHaro AOita y u a -  
4HiueHHbixT> o t t ,  12 (2 4 ) A urycra c. r. a  co-
i-jtacetn, npitHtiTb u<i ceóa oÓHOB.ienio naMa- 
THiiKa Ha fp o x o B  ikomt, I loat,, HcnpaBJieHie 
u iiepesfeitty  cocTO am ato ,npn Hesn, aomhku, 
uocrpoHny Bpeiteitunro cajitta 11 oÓBegeHie 3e- 
m.iiihumt, ua.ioirb T c p p H T o p i n  n o A ’b  n o c r p o S -  
Ky IfeBTpaabHaró aomu, 3 a cyntjiy ( n p o u H C b t o )  
h u  t o t h  !i!T> n c n O B a i i in  o i i p e A b a e n n b i x T ,  u U3- 
utori!i,ix i, cnitb ycjioEill.

B t, oóesn eT eH ie npencraBjrato npu ce»tb 
775 (u p on iicb io ) p yóaeft, KOTOpbie, cc.m  3a -  
HHMató ue co cto h tc h  Topra,, n p om y B03r.pa-
THTI, Mtil, ZH4H0.

IIocToaHHoe moc KHTejtbCTBO b t , (n p o n n -  
c a T T ,) ,  a jp c e b  ( iio so iic b  3F.aHia, h h c h h  i i  t a -  
M iiJ ii i i ) ,  (niicjio, M b c a ty b  n t o a t , ) .

N . D . 6210 . B p e .u e iiu b iii R oM nm enrb  
n u  n u c m p u im b  H apm aun<a, o lle n m p a .ib -  

n m a  p u .y a  y .M u .in n en n b iX b .
0 Ó T ,H B 4 : ic 'n ,  k o  B c e o ó t u e s i y  c B b A b ti i io ,  mto 

10 ( 2 2 )  C e H T a ó p H  c e r o  r o j ą  b t ,  i i o n t - i n e H i a  
r.uiKuaro IIi/iieTHTejii.Haro CoubTaBjiaroTBO- 
p H T e j ib i ib ix T ,  s a B e A e ą iK  ( b t , B p H T b e B C K O jtb
S B O p u T ,) ,  Ó jA y T T , U p 0 H 3 B eA eH b I KONJITeTOMT,
Topru i u  minu», n o c p e g c T B O M T , BaneHarait-
ttbix’b o Ó T ,H B jteH ifi, H a  y c rp o f tC T B O  A B yxT, KO- 
J O jn e B T ,  BT. M tC TH O CTH , DpeAUOJIOBteH HOH 
uoftT , i i o c T p o i i i t y  I f e H t p a J b H a r o  s o j t a .  T o p r *  
liaH H eT C H  OTT, CytUMbl , HCTllCZeHHOB n o  CH b-
Tb, 1447 p j ó .  2 8  h o u .iivetlllOlIl I n y u  iC T B O B a r b  BT, TOpraXT,, U T,
H H C/ia c n e g i iu ib H b ix T ,  w a c r e p o B i ,  ®“ 3fcIB ae‘ 
m li  XT, A-ZS c e r o  o c o ó o  K oM H reTO M T,, u  aH T ,, 
B u b c T  t  CT) n o A a u e to  0 Ó T ,zB ttem H , u o  npujia.
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raeiwofó aopM'fc,* npeftCTaBHTb 3axon» ( rad ium  
1 45  pyó. J lm ę a n j . , ?a  kohmh h c c o c to h tc h  
T o p n * , O y ^ y tb  Hene^aeii«o BoSBpamenbi 
upeecTaBJieHHbiH hmh r c H tm .

JKexaiomie ToproBaThra MOryrL pa3CMa- 
TpHBaTb ToproBLie ycjOBia effieflueBHO ct> 10 
uacoBił yT pa  a o Tpexi> no iio;iyflHH, KpoMfc 
UpaS^.HHHHblX'b H Ta.ÓejIhHbIXTł AHeS, Bl> B a H -
ne j inp in  T jaBHaro IIoneHHTejibHaro CcBtTa*

OOtaBjieHiH /^ojatHŁi óbiTb nncaHbi Ha ycTa- 
HOBieHHoJi rep ó o tfiii 6yaiart>, hgtko, 6e3T» 
nonpaBOKTj h no^MHCTOKT», h noAaHił He n03- 
we 12 HacOBT. /*hh, Ha3HaMenHaro a-1*1 t o V  
rOB^. HanncaHHWH no ap y ro ft <&opMH, a  pa- 
bho no^aHiitJH H03WC 12 naca, 03iianeHHaro 
RHH, npHHHTbl He óy jyT ir.

r .  B a p m a B a , 12 (24) ABrycTa 1869 ro^a.
IIpeflc^RaTejibCTByKjiiOfi bt> KoMHTeTfc,
^iMcTBHTQJIbHHfi CTaTcniS C obIJTHHKTj,

2 — 3 BeKepi*.
„ tk o p w a  r 6i»nB4eHiH bo  B peM eH H uS

K omhtgtt* no nocTpoiiKli U,eHTpajibHaro 
flOMa y MaJHilieHHbIX,b . ,,

H a  ocHOBaHiH Bbi30Ba BpeMeHHaro K omh- 
«reTa no uocTpoSnli  U,eHTpajibHaro romb y jia-  
jiHuieHHbix'b OTT> 12 (24) A B r y c i a  c. r. a co- 
rjiaceHT* npHHHTb Ha ceón ycTpofócTBO flByxTb
KOJLOflljeBTb B'b MtCTHOCTH, KOTOpaH ÓyfleTTb
mh'B yKa3aHa h Ha tohhomt> ocHOBaHiH onpe
^ ’SJieHHWX'b H H3B'feCTHWX'b MHfc yCJlOBiS, 3a
cyMwy (nponucbio).

B tj oóe3ne4eH ie, npe^cTaBxaio n p n  cearb 
1 4 5  (n p o iin c b io )  p y ó jie f t,  KOTopbie, e cjin  3a 
iih o io  HecocTOHTca T o p n > 5 n p o w y  B03Bpa-
THTb MH'fe JIH4H0.

IIOCTOHHHOe M e WHTeJIbbTBO B*Ł (lipOHH- 
caTb a^pec-b), (no^nHC-b 3Bamfl HMeHii h «t>a- 
MHjiH) (HHCJIO MfcCHipb H rOĄTy.).

N . D . 6521, P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyn!, iż na  żądanie J a n a  B e ren ta  
obyw ate la  \y K oźm inku  zamieszkałego,  a  za­
mieszkanie praw ne u W ładys ław a Rutkow^ 
skiego P a t ro n a  T rybuua łu  Kal isk iego  w m ie­
ście Kaliszu  zamieszkałego, obrane  m ającego,  
k tó ry  sprzedażą tą dyryguje ,  w poszukiwaniu  
sumy vs. 1,595 kop. 25 z procentem i kosz tam i 
od Nepomucena W yganowskiego właściciela  
części  dóbr Ra jsko  w tychże dobrach Rajsko 
Powiecie Kaliskim mieszkającego, p ro toku łem  
K om orn ika  przy T rybuna le  Cywilnym w K a ­
liszu Franciszka Roweckiego dn ia  20 L pca 
(1 Sierpnia) 1867 r. znjęte zostały ua p r z y ­
muszone w drodze sądowej wy właszczenie 

D OB RA ZIE M SK IE  
Rajsko część Nr.  1, sk ładające  się z wsi i fol­
w arku  częs-ii pierwszej Rajsko Nr. 1 o z n a c z o ­
nej z wszelkiemi zabudowaniami dworskiemi, 
jwwentarzem żywym i m artwym , z g run tam i 
obsianymi,  łąkam i,  pas tw iskam i wspólnemi,  
tudzież propinacją ,  k tó ra  do czlerech części 
Rajsko należy i każdy ze swojej części w czwar­
tej części  korzyści pobieia,  a  źe obecnie p ro ­
pinacją  dzierżawi Johan  S za je r  za czynsz ro ­
cznie rs. 180, przeto na  każdą j e d n ą  czw artą  
część p rzypada po rs. 45 rocznie. Czynszami, 
polowaniem, z tern w szystk irm  ca całości tej 
części Nr. 1 Ra jsko  stanowi, położone w g m i­
nie  M a rchwa-z, parafji  R a jsko ,  O kręgu ,  Fos  
wiecie i Gubernji  Kalisk ie j,  g raniczące na  
wschód z dobram i Szm  lki i Oszczeklin i czę 
ścią R a jsko  do Celestyna Umińskiego naieżą-  
cą, n a  południe z dobrami Marchwacz i T rzę-  
sawy, n a  zachód z dobrami {Sumkowem, na 
północ z dobrami Pi trzykowem. Część ta  R a j ­
sko Nr.  1 leży n a  zachód od strony dóbr  J a ­
nikowa, granice są pewne, kopcami są o z n a ­
czone g ru n ta ,  łąki  i pas tw iska  stanowią j e d n ą  
całość,  a tylko po wyciętym boru j e s t  g ru n t  
w Yi ' ■ nal eżący tu, wynoszący około m órg  
5  liowopolskich, położony n a  zachód słoń* 
slońc . granicy to jes t :  od północy graniczy 
u. g run tem  Celestyna Umińskiego, a  na po łu­
dnie  z gruntem  Zawadzkiego.

Odiegłe od miasta:  K a lu z a  wiorst 15, K o­
źm inka  wiorst  5, Opatówka wiorst  7.

Właścicielem części tej zajętej j e s t  Nepomu­
cen  Wyganowski,  k tó ra  j e s t  w dzierżawie J ó ­
zefa Krajew skiego  z k o n t ra k tu  dzierżawnego 
dnia 25 Maja (6 Czerwca) 1867 r. przed R e ­
je n te m  Łopuskiru zeznanego na  ła t  trzy od d. 
12 (24) Czerwca 1867 roku za  sumę rs. 500 
za  ca ły czas dzierćawy.

ilu lynki są dosta teczne w tych dobrach; 
dwór z drzewa, dwa sklepy w sit-rai z drzewa, 
chlewy, dwie stodoły, tudzi  ż s ta jn ia  z wozo­
wnią i oborą pod j e d n y m  dachem, szopa, wre­
szcie dwa domy drew niane,  w których z p rz  - 
du mieszkają  ludzie uwłaszczeni, a  od tyłu 
ludzie dworscy. Karczm a drewniana ,  w k tó ­
rej  mieszka dzierżawca p rop ina te r  n a  począ t­
ku  powołany Johan  S ra je r  i chlewik.

Rozległość dóbr R a jsko  części N r .  1 w y n o ­
si na miarę nowo-polską i ruską:

1. Pod zabudowaniami i Podwórzem m órg  
2  pręt.  150.

2. O g ro d u  ow ocow ego i w arz y w n eg o  p rz y  
dw orze m órg  6  p r ę t  100

3. Gruntu dworskiego ornego włók 4  'm órg  
8  prętów 50.

4. Ł*k  mórg 15 prętów 150.
5. Pastw iska  wspólnego z włościanami 

m ó rg  10.
0. S tawu zarosłego i nie zarybionego p rę ­

tów 160. ____

7. I>róg i wygonów mórg 4
8. v\ odów mórg 1 prętów A00.
Razem włók 6 m órg  5 prętów 110 n a  miarę 

nowopolską czyli dziesiatyn 91 n a  miarę ru ­
ską.

G run ta  należą do k lasy  I I  i III.
Na gruncie  zajęty  zos tał  inwentarz: koni 

fornalskich  4, ki ów 3, wóz ku ty  z drabiami,  
pługów 2, radio 1, bron 2.

Szczegółowy opis s tanu  t y c h  dóbr znajduje  
się w protokule  Zajęcia spisanym, dnia 20 Lip­
ca (1 Sierpnia )  1867 r ,  Który  doręczony zo­
sta ł  Wójtowi gminy Marchwacz Celestynowi 
Umińskiemu dnia 2 l  Sierpnia (2 VVrzessuia)
1867 roku w Rajsku .  Pisarzowi Sądu Pokoju  
w Kaliszu Stanisławow i Białobrzeskiemu w d. 
25 S ierpn ia  (6 Września) .1867 r.

W pisanie tego pro tokó łu  zajęcia nastąpiło  
do księgi  hypotecznej  dóbr R a js k a  w Kaliszu 
d n ia  29 Lutego (12 M arca)  1868 roku,  a do 
Księgi zaregestrowań w K ance ia r j i  P isa rza  
T rybuna łu  w Kaliszu, dnia  12 (24) Marca
1868 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków licy tacy j­
nych nas tąpiło  dn ia  30 Kwietnia (12 M aja)  
i\ b. o godzinie 10 rano na  audjencji  T ry b u n a ­
łu Cvwilnego w Kaliszu  w miejscu zwykłych 
posiedzeń, które p rze jrzauc  być mogą w Kan- 
ce-arji P isaaza  T rybuna łu  i u Władysława Rut- 
KdwskLgo Pa t ro n  i sprzedaż popierającego.

Kalisz dnia  12 (24 Marca i 868 roku.
Asesor KoRgja lny,  J. Migó ski.

Po  odbyciu trzech publikacji  warunków, 
termin  do temczasowego przysądzenia o z n a ­
czony został  na dzień 3 ( i 5) Lipca 1863 roku,  
w którym to terminie dobra rzeczone zalicyto* 
wane zostały przez P a t ro n a  W ładys ław a R u t ­
kowskiego za rs. 3,000, następnie w term in ie  
do osta tecznego przysądzenia oznaczonym t  j .  
w dniu 5 (17) M a rc a  1869 r .t tenże Patron do ­
bra  te naby ł  za rs. 6,450,  źe j e d n a k  wa unków 
licytacji  niedopełnił , co dowodzi świadectwo 
«- dniu 27 Czerwca (9  Lipca) r. b. wydane, 
a jakko lw iek  złożył nas tępn ie  d  k larac ją ,  że 
kupił  te dobra  na rzecz Ja n a  B eren t  obywatela  
wm. Koźminku zamieszkałego, to przecież gdy 
ze s trony B e ren ta  nie ma uod tem względem 
żadnej j- go akcep tac ji ,  d la  tc-go też wierzycie­
l e  hypoteczni Ernil ja  z Keutów Bronisława 
K onpe  k a łżonka czyli oboje małż. Eoppe oraz 
E m il ja  Kobierzycka wdowa w imieniu wia- 
snem w Kaliszu mieszkający, a zamieszkanie 
prawne u Albina H ejn ik  P a  rona  T rybunału  
w Kaliszu obrane mający, w poszukiwań u 
sum: p ierw-za rs. 954 kop. 75, d ru g a  rs. 4 ,560 
z procentami zaległemi, na sku te k  art . 739 
K . P. 8. występują  o rel icytacją  dóbr rzeczo­
nych Ra sko części Nr. I powyżej ©pisanej i 
termin  do 1-ej publikacji  warunków na dzień 
18 (30) Września  1869 r. godzinę 10 z rana  
na  audjencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu  
oznaczony został.

W arunki do re licytacji  przejrzane być mogą 
w biurze P isarza  T rybuna łu  w Kaliszu  i u P a ­
trona  Albina H ejnik  w Kaliszu mieszkającego 
re l icy tac ją  popierającego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4 ,300, jako  
2|3 części szacunku na, l icytacji  przez P a trona  
R utkow skiego  postapionej.

Kalisz  dnia 7 (19) S ierpn ia  1869 r.
Asesor  Kolegjalny, J .  Migórski.

N .|D . 6 5 -K
W zastosow aniu się do art. 960 K. P. S., 

wiadomo czynię, iż dwie
NIERUCHOM OŚCI

a  mianowicie:
A. KoloDja Nr. 257 oznaezoua, we wsi 

W ielka-W ola, w gminie C zyste, w ju risd y k - 
cji S%du Pokoju W ydziału  I. w W arszawie 
w Powiecie W arszaw skim  położona, sk ład a ­
jąc a  się:

1. Z domu frontowego z drzew a na funda­
m entach m urowanych z piw nicą z drzewa 
gontam i krytego.

2 Kom órki z drzewa gontami krytej
o. Obory i wozowni z drzewa gontam i k ry ­

tych.
4. K loaki z drzew a deskami krytej.
5. Piwnicy z drzew a gontam i krytej
6. Studni cem browanej z korbą, kubłem  i 

sznurem .
7. Sz tachet i parkanów  z d rzew a przy ogro­

dzie.
8. Ogrodu owocowego; różnego ga tuuku  

drzew a i krzewy w sobie mieszczącego.
9 G runtu  czynszowego, obejm ującego 

p rzestrzen i łokci kwadr. 63,840, przez bie­
g łych przysięgłych na r s r  3,512 kop. 9 8 '/, 
oszacowana.

B. K olonja N r. 17 oznaczona bez zabu­
dowań, tylko grun t czynszowy, czyli ogród 
owocowy p rzestrzen i łok c i kwadr. 29,373 
obejm ująca, przez biegłych na rsr. 734 kop. 
3 2 1 2 oszacowana, obiedwie do spadku  po 
F ran c iszce  z P ro ku lsk ich  1-mo vo toK ierszt, 
2-o K azubskiej, 3-o R akowskiej, ostatniego 
ślubu W iśniewskiej należących w drodze 
działów, nakazanych wyrokiem T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w dniu 22 Kwietnia 
(4 M aja) 1869 r. zapadłym , pomiędzy jej 
w spółsukcesoram i, jak o  to: Janem -G otliebem  
2-ch imion K ie rsz t m echanikiem , w mieście 
H oroszczy w G ubernji G rodzińskiej C esa r­
stwie R uskiem  zam ieszkałym , z jednej s tro ­
ny, a Ferdynandem -G rzegorzem  2-ch imion

Kazubskim  sto larzem , w dobrach W ielka- 
! W ola  Gminie Czyste, tudzież Feliksem  Wa- 

wrzeńcem  2-ch imion K azubskim , w tychże 
dobrach W ielka-W oła, w reszcie Szczepanem  
K och, m ajstrem  ostrogarskim , w im ieniu wła- 
snem , oraz jak o  ojcem i głównym opiekunem  
nieletn ich: F ran c iszk i • w ik to rji - A ntoniny 
3 ch imion, Saturm uy-B arbary  2-ch imion, 
Jana-Ig n aceg o  2 ch im ion, w m ałżeństw ie z 
zm arłą  L udw iką  z K azuosk ich  spłodzonych 
swych dzieci w W arszawie pod Nr. 1476 i 
W incentym  Pio trow skim  m ajstrem  Ślusar­
skim, tychże n ie le tn ich  przydanym  opieku­
nem w W arszawie pod Nr. 597 m ieszsa ją  
cym, p rzez  pub liczną  licytację p rzed  W-yrn 
Sadkowskim Asesorem  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie Delegowanym sp izedane będą

Po odbyciu w dniu l l  (2o, L ip ca  r. b. 
pierw szej publikacji zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, term in  do drugiej ich p u ­
blikacji a zarazem  przygotowawczego przą- 
sądzen ia  ozuaczony je s t  na dzień 22 S ie rp - 
n ja  i,3 W rześnia) r. b na  godzinę 10 z rana, 
w m iejscu posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego 
w W arszaw ie W ydziału I I  i u podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż popierającego w W arsza­
wie przy ulicy S to-Jerskiej w domu pod Nr. 
1774. m ieszkającego.

\ ■ arszaw a d. 13 (25) L ipca 1869 r.
W incenty M uszalski, Patron.

Po odbyciu w dniu 22 Sierpnia i3 W rze­
śnia) roku  iiieżącego drugiej pubłikaty a  z a ­
razem  przygotowawczego przysądzenia po- | 
wyższych nieruchom ości, term in  do trze  
ciej pubłikaty warunków a zarazem  osta ­
tecznego p rzysądzen ia  na  dzień 8 2d; W rze­
śnia r. ii. na godzinę l 3/ 4 z po łudnia  w m iej­
scu posiedzeń T rybuuału  jak  wyżej oznaczo 
ny został, w którym  licytacja od sum powy­
żej podanych zaczynać się będzie.

ń arszaw a d 22 Sierp. (3 o rz e ś  ) i 869 r.
W inceuty  M uszalski, P a tron .

‘ N . D . 652 6 .
P odpisany  P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywil­

nym w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkały , 
w m yśl a r t. 972 i 960 K . P . S., podaje do p o ­
wszechnej w iadomości, że w w ykonania dw óch 
wyroków  T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
n a  powództwo Szym ona R osensah la  obyw atela 
pod N r. 1392, Szm ula M uszkatela  obyw atela  
pod  N r. 1216 i M o3zka R osensah la , w łaścicie­
la  n ieruchom ości N. 1686, zaś pod N r. 1027/8, 
w szystkich w W arszaw ie zam ieszkałych, p rze­
ciwko l-o  F ra jd z ie  z Joe lów  l-o  ślubu po 
G abrjelu  W asserste in  wdowie, obecnie |  H er- 
sza B ab ic  m ałżonce, w asystencji i za upow aż­
nieniem  m ęża czyniącej, czyli obojgu m ałżon­
kom  B abic , jak o  w spółopiekunom  nieletniej 
F a jg i po G abrje lu  W aserstejn  pozostałej cór- i 
k i pod N r. 1448 oraz 2-o Szm alowi G erszo- 
nowi W aserstein  handlującem u, jak o  przy- ' 
danem u opiekunow i tejże nieletniej pod Nume • | 
rem  211, wszystkim  w W arszaw ie m ieszka- ! 
łym , zapadłych, jednego  z dn ia  10 (22)K w ie- j 
tn ia  1869 roku  dział nieruchom ości N r. 1686 
w W arszaw ie położonej nakazującego i d ru ­
giego a  dn ia  26 Czerw ca 1,8 L ip ca) t. r, za­
tw ierdzającego opinję o niepodzielności w n a ­
turze i tak sę  n ieruchom ości N r. 1686 w W a r­
szawie przez b iegłych sporządzoną, sprzedana 
zostanie w drodze  działów  w T ryb u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie przed W . F rańciszk iem  
G arw olińskim  Sędzią tegoż T ry b u n a łu  delego- 
gowanym  w W arszaw ie pod N r. 549, 

N IER U C H O M O ŚĆ , 
pod N r. 1686 w W arszaw ie przy zbiegu ulic 
Hożej i M okotow skiej, w C yrkule IX  w gm inie 
M ag istra tu  M iasta  W arszaw y, pod ju ryzdykcją  
Sądu P okoju  w W arszaw ie W ydz. I I I  p o ło ­
żona, sk ład a jąca  się z następu jących  zabudo­
wań:

1. D om u frontow ego m urow anego, p ię tro ­
wego z m ieszkaniam i poddasznem i, dachów ką 
pokrytego.

2. Oficyny piętrow ej z m ieszkaniam i p o d ­
dasznem i pokrytej z fron tu  dachów ką, od p o ­
dw órza zaś b lachą żelazną.

Oficyny frontow ej o parterze , ze śc ianą f ro n ­
tow ą m urow aną, od podw órza zaś d rew nianą , 
pokrytej dachów ką.

5. Izb y  drew nianej dachów ką k ry tej.
5. P a rk a n u  drew nianego.
6. Śm ietn ika drew nianego.
7. K om órek drew nianych deskam i k ry tych  

w pięciu oddzielnych zabudow aniach.
8. S tudni z pom pą.
9. B ruku .
10. G runtu.
W  term inie pierwszej pub likacji zbioru 

ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży rzeczonej n ie­
ruchom ości w dniu 14 (26) L ipca  1869 r. od­
bytym, wyzńaczony został. T erm in  do d ru­
giej pub likacji, a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia na  dzień 28 S ierpn ia  (9 W rze­
śnia 1869 r. godz. 10 z rana , k tó ry  się odbę­
dzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  
Cyw ilnego powyżej w skazanym  przed  W. Sę­
dzią delegowanym .

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 9,354 
kop. '/ 4! ja k o  szacunku tak są  biegłych w ynale­
zionego.

B liższe  ob jaśn ien ia  i  w arunk i sprzedaży 
p rze jrz an e  być m ogą w kance ia rji P o d p isa rza  
W ydzia łu  I V ,  T ry b u n a łu  Cywilnego w W ur- 
szawie pod N r. 549 w W arszaw ie is tn iejące j.

oraz u podpisanego sprzedaż tę popierającego 
Patrona, którego zamieszkanie na  początku 
jest wskazanem.

W arszawa d. 15 (27) Lipca 1869 r 
Stanisław Rotwand.

W  terminie powyższym odbytem zostało 
przygotowawcze przysądzenie nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 1686 położonej a termin do 
jej ostatecznego przysądzenia na d. 18 (3 0 ) 
W rześnia 1869 r. godzinę 4 1/., po południu wy­
znaczony został. Term in ten odbędzie się w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 przed W. Sędzią Dele­
gowanym a licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 9354 kop. '/4 jako  szacunku taksą biegłych 
wykrytego. Stanisław Rotwand. ;      |

N. D. 6530. Rejent Kanceiarji w Łodzi.
Wiadomo czyni, iż z mocy wyroku T rybu­

n ału  Cywilnego w W arszawie w dn u 3 15v 
Październ ika i868 r. z powództwa Paw ła i.
E  iw arda braci Ram isch w mieście powiato- 
wem Lodzi zam ieszkałych , od k tórych  Izy­
dor Karśniclci Patron  przy T rybunale w d a r- 
szawie urzędujący praw ne kroki czyni, p rze­
ciwko Janow i R am isch cesjonarjuszow i praw 
od A ntoniego R tm isch  nabytych i Wilhel­
m inie z Schelkopfów l-o po Pawle Ramisch 
pozostałej wdowie, 2-o voto poprz dzającego 
Ja n a  R nm iich  m ałżonce, w asystencji i za  
upoważnieniem  tegoż czyniącej, czyli obnjgt 
m ałżonków  Ram isch, takoż  w mieście Lodzi j 
zam ieś zkałym  wydanego, i prawnie dorę­
czonego sprzedane zostaną w drodze dz ia­
łów przez publiczną licy tacją  przed pod­
pisanym  R ejentem  w kanceiarji pod Nume­
rem  320 d. w mieście Lodzi odbywać się ma­
ją c ą  nieruchom ość; do spadku  po megdy 
Pawle Ram isch prawem  wieczysto czvnszo- 
wem należące w m ieście powi-.towem Lodzi 
pod Nr. 581 i 582 przy  ulicy Petrokowskiej 
położone; p ierw sza z tych N r 581 składą 
się: z domu frontowego, murowanego, pa rte ­
rowego, dachówką k ry te g ,,  b j oficyny, ci 
sta jn i z drzew a na podm urowaniu, d l stodo­
ły z drzewa na podm urow aniu, e) szopy w 
ryglówkę zbudowanej, f; z k loaki w ryglów- j 
kę  z desek zrobionej, g) podwórza b ruko­
wanego. równie jak  chodnik i rynsztok, hi 
z ogródka w którym  drzewa owocowe i dzi­
kie, krzewy wiane i inne znaidują ię i) 
sztachet, w około podwórza i ogrodu, z fu rtką  
okutą  i bram y dwuskrzydłowej ud frontu oku- 
teji pom alowanej, k) ze s udni ocembrowanej 
z przyrządam i, uakoniec 1) ogrodu polnego 
prawem  czynszowein nadanego obejm ującej 
g:> morgę jed n ą . D ruga nieruchom ość za- j 
pod Nr. 582 położona, sk ład a  się: a) z domu. 
frontowego m urowanego, dachów ką krytego, 
b) domku tylnego z 5-o  calowych bali drew­
nianych budowanego, c) kloaki w ryglówkę 
z desek wystawionej. d> z bramy od ulicy e) )
z p lacu  czyli ohrodu przestrzen i morgę je -  |
dną obejm ującego. Pow tórna publikacja 
zbioru obj iśnień i waruków licytacyjnych, jak  
również przygotow awcze przysądzenie po- 
wyższych nieruchom ości nastąp i w d ^ u Ż S  j>
Sierpn ia  (9 W rześnia; 1869 r. w K anceiarji 
podpisanego R ejenta w m ieście Lodzi w do­
mu Nr. 320<7. przy ulicy Konstantynowskiej 
położonym  L icy tacja  w powyższym term i­
nie rozpocznie się o godz. 11 ratio, a  pierw ­
sze wywołanie, nastąp i co do nieruchom ości 
Nr. 581 od sumy rs. 2.688 kop. 5, co do n ie ­
ruchomości zaś Nr. 582 od sumy rsr. 1,197 
kop. 64 '/4  .iąko ceny przez biegłych p rzy się ­
głych wyrokiekiem T rybuuału  z dnia 3 i i 5 j  i
Październ ika  .868 r. wydanym m ianow anych i
na w art ść tak są  techniczną ustanowionej. 
Zbiór objaśnień, warunki sprzedaży, or.iz ta ­
ksa  techniczna nieruchom ości wyżej pow oła­
nych w K anceiarji R ejen ta  delegowanego n i ­
żej podpisanego każdodzienuie wyjąwszy dni 
galowych i św iątecznych od godz. 9 rano do 
godz. 6 wieczór p rzejrzane być mogą.

Łódź d. 19 (.31) L ipca 1869 r.
M arceli .laworski.

N a s tę p n ie  po odbyciu  powtórnej publika­
cji warunków licytacyjnych, gdy nik t  z chę­
cią licytowania nie zg łosił się te r  e n do o- 
sta te c z n P g o  przysądzenia na dzień 15 27) 
Września 1869 r. godzinę jed en astą  z rana 
w kanceiarji podpisanego R e jen ta  w domu 
p o d  Nr. 320(7. w mieście Lodzi po ło żo n e j, 
wyznaczony został. P rzystępu jący  do licy ­
tacji obowiązauy złożyć na r ę c e  R ejen ta  
sprzedaż odbywającego. Vadium do nierucho­
mości n 581, w kwocie r3. 270 do n ierucho­
mości zaś Nr. 582 rs . 120, w m onecie kurs w 
k ra ju  m ającej

Łódź d. 28 Sierpnia (9 W rześ.) 1869 r.
   M arceli Jaw orski. R ejent

N. D. 6567. W d aiu  2 (14) W rześnia 1869 
roku, poczynając od godziny 9 z ran a  ua t a r ­
gu Ż elazna B ram a zwanym w w arszaw ie, 
za ję te  w drodze egzekucji sądowej rucho­
mości, to  jest: łóżka, szafa, sto ły , biurko, 
kom oda, kredens, k rzesła , parawan, m acho- 
niowe i jesionowe, zegar, szafy, craz przed- 
m iota z m agazynu mód pochodzące, jako  to: 
chusteczki, kołnierzyki, blondynki, koronki, 
w stążki, szalik i, tiu le , aksam it, szale weł­
n iane francuskie, plusz jedw abny i inne ro ­
zm aite przedmśota, p rzez publiczną licytację 
sprzeda e będą A . Tymecki, Komornik.

W D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury,


